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aa prowincji z przesyłką pocztową:
bez dodatku z dodatkiem

p ism  D z ie r z k o w s k ie g o
całorocznie 22 złr. —  ct. . . 32 złr. —  ct.
półrocznie 11 „ —  „ . 16 „ —  „
kwartalnie 5 „ 50 „ 8 „ —  „
miesięcznie 1 „ 85 „ . . 2 „ 75 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
bea dodatku a dodatkiem

p is m  D z ie r z k o w s k le g o
całoroczne 18 złr —  ct. . . 28 złr. —  ct.
półroczni?! 9 „ —  „ . . 14 „ —  „
kwartalnie 4  „ 50 „ . . 7 „ —  „
miesięcznie 50 2 40

fimm r a m u je  sit t y l i o  od 1. i 15. M e g o  miesiąca
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 

początek powieści T. T. J e ż a  p t.: *
Staroaubowska sprawa.

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy­
szczególnionych, dla iniLmienia nieporozumień i 
uciążliwej korespondencji.

la w ó w  12. stycznia.
Ciągłe nawoływania do pracy organicznej, 

pobudzają do zastanowienia się, w jakim kierun­
ku takowa ma być rozpoczętą; a.epodobna bo­
wiem z dobrym skutkiem wszystko rozpoczynać 
od razu. Zdaniem naszem wszelkie prace w kie­
runku podniesienia oświaty ludu, w kierunku 
spotęgowania dobrobytu przez wzmożenie rze­
miosł, zakładów fabrycznych i przflJsiibiorstw 
handlowych przez spółki zarobkowe, stowarzy­
szenia zaliczkowe itp. — ani nawet w kierunku 
wprowadzenia stosownej i sprężystej administra­
cji i sądownictwa — póty spodziewanych nie 
wydadza owoców, i korzyści krajowi nie pizy- 
niosą, poki przedewszystkiem nie zwrócimy uwa­
gi na obumarłe w nas samych poczucie obo­
wiązków obywatelskich. Nie powinniśmy tego 
taić sobie, iz obecnie wszelka inna pobudka ła­
twiej nas do zajęcia nawet częstokroć bardzo u- 
ciązhwegw porosayd z-lołiia, sraiteli dba/ość o do­
bro publiczne, o dobro kraju. Przyznajmy się, 
iż coraz bardziej tracimy poczucie miłości oj­
czyzny.

Honory w różnych postaciach —  wysokie 
stanowiska, korzystne urzędy, lekki choć y m? 
ściśle uczciwy zarobek —  bezmierna chęć nale­
żenia do takzwanych wyższych sfer społecznych, 
oto piocz wielu innych główne motory naszych 
działań i zabiegów. Skutkiem tegu idzie w za­
pomnienie, żeśmy cząstką całości, dla której po­
nownego spojenia pracować, obowiązkiem ntsze- 
go życia — za tern też idzie, iż każdy więcej 
baczy na to, jakby siebie wywyższyć i zboga- 
cić, aniżeli jakby krajowi prawych Drzysporzyć 
obywateh. Rozbrtit wzajemny wszelkich klas sp j- 
łeeznych —  odłączenie się zupełne od ludu wiej­
skiego —  rozbrat nawet między ludźmi tej sa­
nuj klasy społecznej, oto stan, który bądź co 
bądź utrzym ać pragniemy, oto jakoby cel usiło­
wań wpływowych koteryj. —  Tńwięc musi być 
początek naszej pracy organicznej —  poznanie

własnych błędów i uznanie tychże, bo dopiero 
potem nastąpić może poprawa. — Środkiem ku 
temu będzie rozbudzenia życia społecznego, zbli­
żenie się klas społecznych do siebie szczególniej 
po wsiach, przez przyjęcie czynnego udziału w 
radach gminnych , uznanie godności obywatel­
skiej w każdym bez różnicy jego wiary, wyzna­
nia, pochodzenia lab stosunków majątkowych a 
odwrotnie wykluczenia tych, którzy niegodnemi 
postępkami dochodzą do zaszczytów i majątku. 
Prócz wielu innych te byłyby środki do rozbu­
dzenia uśpionego w nas poczucia do obowiąz­
ków obywatelskich. — Na pozór są one łatwe — 
ale w wykonaniu nader trudne — gdyż poprze­
dzić musi takowe — poznanie sieoie samych i 
uznanie własnych błędów, poprzedzić musi prze­
konanie, że przed honorami, zaszczytami i ma­
jątkiem iść powinno poczucie obowiązków oby­
watelskich, poczucie miłości ojczyzny. —  Tern 
jedynie poczuciem utrzymują się narody —  bra­
kiem jego giną.

t o p f l o p  piitfCM M P o t ie r ,
z  U l t r a i n y  3. stycznia.

Przyw ożę wam posłyszana nowinki, zrobione po- 
„trzeżenia w przejeździć m ym  po kraiu naszym  pod
moskiewskiem panowaniem.

Otóż powiadaj*, żc car przestał się upijać; Da­
gmara z mezem w zgodzie, razem podróżują; głuche 
wieści krążą, o jakiebrś niby przeciw rządowi łuo* i - 
ni aci>. To fałsz ostatni; pod rządem Aleksandrii sraść 
tak łatwo, a czegóż więcej Moskalom potrzeba? Po­
jawiają się istotnie od czasn do czasu, między uciącą 
się m łodzieżą, jakieś niewyraźne wnioski, nieokreślo­
ne pragnienia, lecz te więcej jeszcze ud rządu, “ im 
naród potępia. Często też zamykają uniwersytety, bo 
po cóż ta nauka? Ona gotowa w końcu prawdę wy­
świecić.

Na ulicach miasteczek naszych , po dw orcach k o ­
le i, w w agonach , śmielej odzyw a się polska m ow a; 
przyczyną tego są d r o g i , którami Europa a z nią i 
Polonja z ościeuDyoh przeby wa tu krajów i mową 
swą przygłusza urzędową m oskiew szczyznę. W  gruu- 
cis rzeczy nic się nie zuiicuiło. T in  sam porządek 
zastałem dziś, com  przed kilką laty zostawił. T ak  sa­
m o w im >  auoA iow okisgc patrjotyzmu kra, jak b y ł — 
jest i dzisiaj, grabiony, okradany, n iszczony przer u 
rztjdnlków, przedstawicieli idsi „ o b r u s i e n j a Polakowi 
ani Się uczyć ani u rzędow ać, ani ziem i kupow ać nie 
w o ln o ; ch yba  który przyjm ie carosławną wiar^ i  o j­
ców  mewy się wyrzecze. Śm iech i z*osć nieraz bierze 
patrząc jak wielu ludzi, którzy iunej m ow y nad pol­
ską dawniej nie znali, dziś u d tją c , że jej nie rozu­
mieją , cerkiewne podłogi łbam i tłuką. Robią^ to po 
większej części z m usu , ratując się od głodi ej śm ier­
c i ,  ale ju ż  ich  dzieci rob ić to będą z przyzw yczaje­
nia a z wnuków doskonali będą Moskale. » a re­
sztka pozostałych w łaścicieli ziemian, przyci mę a u 
rzędową kontrybuoją i patriotyczną urzędnik w ra- 
d z ie żą , w zbieraniu grosza jeden ma tylko sio . 
zbaw ienia, więc by go zdobyć poświęca c z ^ to  honor, 
moralność i powinność obywatela kraju. T a k , że ze 
smutkiem pow iedzieć muszę —  już w tei klasie_ nie 
szukać cn ó t , kcóremi o jcow ie nasi się szczycili- U o- 
dzy od razu przerabiają się na Moskali, bogatsi z ka­
żdym dniem tracą polski charakter. Lud Wieśniaczy 
dobrodziejstw ow aty przez rząd kosztem własmcioli 
Polaków  wzrósł nieco w dobrobyt materjalny, l6 ’ ® *’ § 
zdem oralizował nad wss slkie pojęcie. D ługo nauczauy 
przez nasłanych urzędników, sposobów  w yzy**1̂ 111* 
i krzywdzenia daw nych sw ych  panów stracił w .od io - 
ne człow iekow i poczucig spraw iedliw ości1 o poazanowt.

niu cudzoj własności słyszeć nie ch c e ; dziś tychże 
samych urzędników ma za mc , nazywa nzawołoki*, 
nie słucha i gdzie może coś sobie przywłaszczy, ztąd 
tak częste pożary i nigdy nie wykryte kradzieże. Dla 
utrzymaniu go w niotawiści do wszy«t«iego co pol­
skie, popi fanatyzowali go religijnie — dzisiaj popami 
wraz z ich religją pomiata i lekce sobia waży; do po- 
zaprowadzanych moskiewskich szkółek dzieci nie po­
syła. Je lnem słowem z każdym dniem staje się głup­
szym, bogatszym , buia.ąjsry m. Niedawno temu, 
dzierżawca wsi B u ł h a j e  zaprosił do siebie kilku 
k la w y c h  i przyjac.ół na polowanie —  a są to owe 
Bułhije, pod którami m 63 roku Moskale rozbiwszy 
garstkę powstańców, rozurojouych oddali na pastwę pi- 
janeiBi' cjioostw i opowiaduł mi więc jeden z ucze­
stników tagu polow ania, że przechodząc około kar­
czmy, słysz d i wykrzykujących chłopów : „A  dywy ! 
szczt Lachy ! z witkiź wony naberajutsia t Uiiż my ich 
tak pcrehołomtzyL/ szesa i na nasinja ne o stawał oś!

Przy każdei zręczaośc, car oświadcza się z wiel­
ką do żydów niechęcią. Muszą go do tego namawiać 
urzędnicy, którzy strasząc nią żydów, ogromne sumy 
na nich zdobywają, pozwalając im broić w rozmaity 
sposób a o ł  ukazów i postanowień carskich się wywi- i 
jać. Przy dzisiejszym do wojska poborze Berdyczów ‘ 
miał stawić 500 popisowyoh. Stanęło ich 40 w poło­
wie fizycznie niezdolnych na żołnierzy, ressta spokoj­
nie mieszki, w mieście, tylko naczej się nazwali i mz- 
ją  pauporta, jedni tureckie, drudzy austrjackie. Każdy 
z urzędićkóy’ wie o tem, lecz milczy do czasu bo mu 
żyd6k dobrze kieszeń narublował. Dopiero jak groiz 
ten tak poczciwie nabyty, straci na pijaństwo, karty i 
rozpustę, znów się weźmie do żydka —  lecz ten wie 
co go czeka, więo czasu nie traci, szaohruje, kradnie, 
rozbija by znów być gotowym, na zawołanie urzędni­
czą kieszeń rublami nupełnić.

Zabawna rzecz stała się jednoczą, uie w Odessie 
i na Litwie, ponieważ ukaz o konskrypcji powołuje 
do wojska tych, którzy ma,ą 21 lat, więo przy rewi­
zji ksiąg jedności okazało „ ę , ie  ani w Odussie ani 
na Litwie całej żaden żyd nie urodził się w 1854 r. 
Cała tam młudzieć żydowska ma albo 20, albo 22 lat. 
Dla wykrycia przyczyny ta .iego  nieurodzaju osobna 
w Petersburgu ustanowiona komisja, składająca się z 
kilkun istu człon iów . Ci panov ia z pewnością odkryją 
prawaę, w sposób tak zaspakajający, że niezadługo uj­
rzymy ich w W iedn;u, Paryżu i Londynie, gdy zdu­
miewać będą Europę bogactwem Rossji i jaj c j  wiliza- 
Iją. Tymczasem kazauo brać do woiska żydów, są­
dząc o ich wieku z pozoru. Dopieroż to w tej —  tak 
zwanej poboruwej komisji, działy się awantury! Nie 
jeden siwobrody starowinu poszedł pod karabin, nie 
iuden młody atleta uznany za dziecko.

Przy dawnym systemacie rekrutowania byc z wy- 
ozajr że g d y  gmina jaka, oddawszy już prawem prze­
pisaną licabę rekrnfdw, analazła u ziebie człow ieka 
niespokojnego, szkodliwego, to chcąc się go pozbyć, 
oddawała także do Wujska. Na taką przewyżkę, to 
jdst na przyjętego tym sposobem żołnierzu, wydawano 
gminom kwit, który się nazywał „zaczotaaja kwitaa- 
cja" i przy następnym poDorze zastępował miejsce ma- j 
jącego się stawić rekruta. Otóż prawo o konskrypcji 
pow iedziało: rkto zaczotną kwitancję przedstawi, od
obowiązku służenia w wojsku jest wolny, zastąpiony 
tym kwitem,'1 Dopietoż to rzucił1 się żydki! Od Spo­
kojnego oceanu po Bug, od Białego po Czarne morze 
kraj splądrowali wszystkie gminy przetrzęśli i baje 
cznym kosztem mnóstwo tasich „kwitancji11 skupili. 
Zbrojni takim dokumentem wchodzą śmiało do poDo- 
rowei komisji —  coż ich tam spotyka? Oto nowa u 
stawa, która m ówi: „Okazicielowi zaczotnej kwitancji 
zapłacić 350 rubli, a jego samego brać w sałdatyl11

Mieszka w Berdyczowie bogaty żyd, wszystkim 
znajomy, używający wiślkiego zachowania u urzędni­
ków Mossal, | ten zyd takim trudni się przem ysłem : 
gdy komu w okolicy konie ul ia Iną —  a kradną je 
straszliwie —  należy udać s:ę do hiego, zapłaoió umó­
wioną kw otę, a konie się w rócą, lub gdy poszkodo- 
wany apćźnił się i konie jego już daleko odprowadzo-

Kronika Warszawska
s p o ł e c z n a ,  l i t e r a e l s a .  i  a r t y s t y c z n a .

Warszawa w styczniu 1875 r.

Chwała niech będzie Panu na wysokościach, że 
śwista już się skończyły, że Nowy Rok już minął, że 
nakónieo nastał karnawał różowy od różu, b;ały od 
blAnszu i rozpalany skromni . izystko bo u u m  te­
raz skromne - ryczenia noworoczne ograniczały .ię 
do te g o , byśmy,;j byli szczęśliwi, by śmy doczekali 
d. siego roku i t. d. Ten Nowy Rok i to życze­
nia są najcięższą pod słońcem pańszczyzną, tym cięż- 
izą że wydaje się na pozór jakoby była dobrowolną.

jest to jaż zwyczajem w naszej koohauej Warsza­
wie, że musisz po kolei wszystkich twoich znajomych 
edwiedzić w dzień Nowego R osa , złożyć im stereoty 
powe życzenia, wypić parę kieliszków wina, zbrndzić 
■obie na mc bi»ł« rękawiczki, spalić nogi od ciasnych 
lakJeiiów , wytłuc niemiłosiernie kości na naszyoh 
tRf.ś i6łf (zwanych W narzeczu ludowefb „oałatą*') w 
kbńtu zamienić swój nowiutki od W eigla cylinder za 
pomięty jkki z Franciszkańskiej ulicy, i zgubić gdf ie 
kalosze... Bodajto Nowy R o k ! ale dzięki słońcu i zie­
mi jeden tylko taki dzień mamy w roku, i tego podobno 
ju t dosyć. Grdyby więcbj takich było, n»f * ypadał ibynauo 
nib jak przenieść śie gd».e do antypodów, pod tropi­
kalne sfery, do Dahumeju lub Aasaztyssów i nie krę­
pując się względami kojwencjonaiizmu, żyć sielanko- 
co ł  tyciem  az m iło !

Nie jest tu jednak tak źle u nas jakby się komu 
zdawać mogło. M ieliśuy przez kilka dni porządne 
mrozy i sannę taką, że aż w niebie było słychać. 
Kto nie zaznał choć raz w życiu -anny wartzuwskiej 
ten wyobrażenia sobie nawet o niej zrobić nic zdoła. 
Jestem lago pewny, że gdyby śp. Torkwemada niebo­
szczyk wiedział o a.?j, byłBy ją aplikował do „spro- 
tnyoh heretyków" jako jedną z najdotkliwszych tor 
iur. Z tego też względu radziłbym w. zystkim tym , 
k ió n r  krzyczą na pana Leo obecnego redaktora Ga­
zety Polskiej, ażeby za karę wsadzili go do sanek i 
tak przez peł dnia kazali mu jeździć po Krasowskiem 

bfrzirdmśnświu, m Ujrzeliby azaeuwną tą osobistość nie

00 lwa podobną, ale raczej do kota spełfli8^ 0^ 0 
wną codzienną funkcję.

ZreD"tą pan Leo wcale nie ma lwiej n»tnIT* 
to sobie obrońca przy tutejszym senacie, t  , 0
pozłoty, potomek W prostej linii z p«,kolcn ■
Mówił wszystkim, że jest wielkim, wiec byli t»oy co
mu uwierzyli —  i zapragnęli skorzystać * ,Je^°
wielkości. Było wiec w W arszawie pewne codzwnne 
pismo polityczne, noszące tytuł Gazety Pólskiw■ J**e‘  
ta ta należała, no i należy jeszcze, do najwiękc^e* 
tencji finansowej u nas —  i przoz dziwną *“  .^'5 /  
spólność losów (dzieją się bo takie cuda w świeciej 
odbywała ona gazeta wiekuistą wędrówkę P° krainie 
zasad, przekonań, dążności, i bar w — wierutna foto­
grafia protoplasty jej właściciela, którego Sue unie- 
bmiertelnił w najwięk ,.;yni swym romansie. Co się'tam 
redaktorom nazut leniało, Bóg to jeden wie i Patt. K.ro- 
nenbsrg drugi.

Dość, że ostatecznin od paru lat redaktorem jej
był pan Sikorski muzyk z powołania — alo to 
znaczy ? Przed miesiącem atoli zaszła w łoni* red  ̂
koli wielka rewolucja, pa® Sikorski porznuń krzesło 
redaktorskie a obiął V® Pafl Leo. ^  dniu tak ważne­
go wypadku pan Sikorski pulnął rzewne pożegnanie 
d» swych czytelników, napisane nieco „nalewkowską 
polszczyzną11 — a pan Leo wystąpił z artykułem, w 
którym miały się wyrazić dążności i przekonania re- 
dzkc i jakich od tej chwili pod zacną a światłą egidą 
pana Leo ma się ona trzymać.

Otoż ten niefortunny wstępny artykuł wywoła! 
taką burzę, j ikiej dawno u nas me było. Nowy re­
daktor, który, według -dania tych co go bliżej znają, 
co innege chciał napisać a cc. innego mu się „napi­
sało" (rzecz arcy pochlebna dis redaktora wielkiej ga­
zety) —  rozpoczął swój artykuł od komicznego zda­
nia: „Są chwile w życiu tak pojedyńczych ludii jak
1 całych narodów..." Lecz mniejsza o stronę litera­
cką tego artykułu, która jak oię domyślacie z pier­
wszego zdania nie grzeszy zbytnią oryginalnością — 
ale najważniejsza tu rzecz, to program gazety. Otoż 
pan Leo, wielki polityk z zaścianka, rac pi nam by­
śmy dali pokój wszelkim mrzonkom o naszej p-zeszlo 
ści, byśmy trzymali sio „naszych najserdeczniejszych" 
rękami i nogami, byśmy nakoniec porzuciwszy wszy­
stko oo nadaja nam charaKtei narodowy, oddali się

interesom materjulnym i basta I... Piękny “program nie 
ma oo mówiC.

Al® i na» tkwi w głębi umysłów to poczucie na­
mowę, którego wara tykać i oDrazać! wara każde­

mu, a cóż dopiero takim panom Kronenbergom, Laom 
i im podobnym. Otoz powstał krzyk niezmierny. 
Przegląd Tygodniowy kropnął uczciwie gazetę i reda 
która, Opiekun Domowy parafrazując pierwsze zdanie 
artykułu powiada: ża „są chwile w życin gazet, w 
których trzeba się wprzódy dobrze namyśleć nim się 
co napisze..." I  na tem dosyć. Inne pisma nie m o­
gły jut nic powiedzieć gazecie, bo ją cenzura wnęła 
pod swą opiekę. Tak więc Gazeta Polska podobnie 
jak Dziennik Warszawski jest nietykalną —  w iązu ję 
ale nie zazdroszczę 1

W  każdym razie następstwem mądrego tego arty­
kułu, było ró, że panu Lec w senacie uczciwie natar­
to usz^w, że mu nikt reki nie podał, że prenumerato­
rowie s wałtownie poczęli odpadać i odpadają. Są tacy, 
którzy śpiewaj* Gazedt „requiem...“

Niechże jej «omiia bedzie lekką, ttiecb drzemie 
i nem nieprzespanym, o „y m  snem który gromił w osta­
tnich esaft^h drugiej wielkiej gazecie m teszej Wie­
kowi. W ist niedawne przyszedł na ten padół płaczu 
spłodzony ® mózgu nie Minerwy rle pana Lewestatna 
Dzieciąt ta od urodzenia chorowała na wr»dDfk puchli-
h,  i na nią niestety um .zeć m uła. Raiująo Bię j0_
dnak od Salomonowej nicości, pewnego p*ękneg0 p o ­
ranku stawiła sobie Eam letowskie „b y ć  albo nie b y ć" 
i po naO»ysle zd eydew ała się „b y ć ."  I  zn a la z ł! się 
taki co podparł kolos, rę p.ramidę z ktńęej szczytu 
czterdzieści m iesięcy patrsało na- M ą ^ o ś ć . j. Pan Z a ­
lewski komedjo-pifcorz, człowmh m łody, p^ k iężn y  jak 
Krezus (kawaler, k och aa e patiiej d a ł '12 tysięcy rubli 
gutówką i wszedł do rekacji jako w spółw łaściciel ga­
zety. M  mito L..

I dobrze zrobił u nas bow ijn . upadek pisma 
to niepowetowana szkoda. Nowego założy6 nie dadzą, 
a titaregc wskrzesić nie pozwolą. Takie to są nasze 
dzieje. Każde pismo wlecze swój żywot, żywot cierni­
sty zaworę i bez wieńeów, bez kapitolu, a z Tarpej- 
nks skałą pod nogam... Szczęściem że u nas dość czy ­
tają; sa pisma oo mają po 9, 6, 5 tysięcy prenumeia- 
torów. Jakoś to więc idzie. Nawe*- prowincjonalne p i­
semka żyją. Ealiczanin, Gazeta Kielecka, Kurjer Lubel­
ski egzy.tują. *  TydzeJ, Piotrkowski ma ożyć, jak za-

ne, równej wartości choć inno w stajni swej znajdzie. 
Kto poszukuje ukradzionych koni przez władze, nie 
znaohodzi ich nigdy. Dia tego też veszło w zwyczaj, 
że wszyscy porządni gospodarze ręczną mu płacą da­
ninę i dopiero wtedy o konie swe są spokoini.

Napróżno car się gnieH a, napróżno z niecnęcią qo 
żydów oświadcza , odpowiedniejszego dla rządów swo­
ich obywatela nad żydka na kuli ziemskiej nie znaj­
dzie. Oni to lepiej wiedzą od niego, dla tego też chę­
tnie po moskiewsku się uczą i radzi Moskali udają.

W  czasie bytności swej w K ijow ie, car zaLoohat 
sie w Czajkowskim, prezentował go carycy „jako rai 
lepszego swego przyjaciela", trzymał mu córkę do 
chrztu, publicznie wy ściski wał za obie ręce, ai rumie­
niec i azarości na s asłużone lice Adama Rzewuskiego 
wywołał. D óbr jednak skonfiskowanych mu w r. *831 
nic oddaje. Bo wtedy Czajkowski musiałby dawne swe 
długi popłacić i kilka rodzin podolskich, których fun- 
duśze na dobrach tych hipo-ekowane, uie umierałoby 
z głodu. W ięc lepiej pensję mu płacić.

Oa czasu połączenia tutejszego kraju z Warsza­
wą koleją Brzeską, ruch na kolejach wzmógł sie zna­
komicie. Przemyślna i pracowita Warszawa sprawy 
nie zasypia. Już handel zbożowy wydarła żydowfko- 
moskiewskiej Odessie, skierowawszy go na Królewiec; 
już i w drobnieiszym przemyśle zbawienny wpływ 
jej dla kraju czuć się daje. D^ ruchu tego nie mało 
teł się przyczynia szeroko rozwijający się tu prze­
mysł cukrowarstwa. Jakkolwiek on na fałszywej o- 
party podstawie, bo na cle, istotnego bogactwa krajo­
wi nie przynosi —  owszem w przyszłości koniecznie 
go zuboży, wycinając lasy i wyniszczając ziemię nad­
mierną produkcją buraków, w obecnej chwili budzi 
go z uśpienia. Ruch na kolejach wielki, częste też 
wypadki, bo służba drogowa po moskiewsku pijana. 
Pokazywano mi tu majora W ołk ow a ; był on z( cza ­
sów Murawiewa wojennym naoselnikiem jednego z 
nieszczęśliwych litewskich powiatów. Naturalnie' rzą 
dził po mniawi swsku, więc gdy go złapali powstań 
cy, powiesili na ga łęz i, lecz ścigani przez Moskali, 
dokładnie tego zrobić nie mogli. Niedoduszonego je ­
szcze zdjęli z drzews kozrcy, przywrócili do życia, a 
tem samem do urzędu. Sądźcie, co dopiero wyrabiać 
musiał, do wrodtonej dzikości dodawszy taką pieKąca 
chęć zemsty. Dziś jeszcze opowiadając wielkie sne 
czyny, we wśoiekłość wpada na wspomnienie jednego 
księdra, co piowadzony na szubienicę, nażył ukrytą 
truciznę i w ręku mu skonał, tak, te trupa t’ i so 
mógł i wiesi6. „ Uszoł sukin syn / "  —  powiada. D z i­
siaj hoiiater taki służy konduktorem i w wódce topi 
wraz z drugimi, wspomuieu.fi niedawnej wielkości.

O ile zwiększył się ruch nn Jtolejacb —  o tyła 
wszelki ruch umysłowy w żelazne zakuty kajdany 
Bsrdyceów miasto o stu tysiącach ludności, chociaż 
przeważnie żydowskiej, są tu jednak i Polacy, ani 
jednej warszawskiej g-asety nie wypisuje. Urzędnicy 
czytają Szulgmowskiegc Kljowianina. mają m oskie i ■- 
ską czytelnie (w której nie czy ta ,ą ), moskiewski te­
atr i t. p., ysszyitko to za polsk.e z kuntryoucji pie­
niądze. A  kiedym miedzy inteligencją raszą mówił o 
zjeździe archeologów w Kijowie, o Działowskim, G o- 
łowackim i t. p., ogromne oczy na mnie robili i jak  
o żelaznym wiiku słuchali.

Postać kraju znalazłem bardzo /mienioną, mia­
steczka w ogólności upadły, wiosek niektórych poznać 
nie mogłem, wyrąbanie lasów tak je zeszpeciło. A leż 
bo taą lasy bez miłosierdzia!... Dużo jest do tego 
powodów. Najprzód ceni. drzewa się podniosła, potem 
zazierstwn rządowe i kradzież urzędników zmusza 
każdogo właśeioiela wydobywać z majątku wszelkie 
możebao dochody bez względu na jutro a nareszcie 
cniopi tak Dczka-uio kradną, że każdy powiada sobie 
wolę dzfsiaj przedać, aniżeli za lat kilka nie mieo, ani 
lasu, ani pieniędzy.

B yły  tu po kraiu rozrzucone kolonje Menenistów. 
Wiadomo, że im religja zabranie, wojny. Ścigani za 
to wszędzie przez rządy, znaleźli przytułek na zie- 

_n^ja£tj^naazej Rzeczypospolitej. Ustawy sejmowe uwol-
powiadają Zycie więo jest siabs, ciche, mozolne, krwa­
we nieraz, ale jest. Droga żywota nie usłana tu róża­
mi, złotem 1 brylantami —  niebo nie turkusowe ale 
ohmun « „ Z  kochankam w niebo wzlatać, wfosy spla- 
tLJ i rozplatać" nie można, ale zawsze świeci nam 
jeszcze słońce przyszłości, a na wyłomie stoimj w y- 

Mickiewiczowaki żo ła ien  w reducie. Nie- 
. t ^  z  szeregu pionów prz/szłośc: ciągle ktoś 

ubywa, a n>erar zastąpić go trudno.
uto uma-ł nam teraz Jas Chęciński, pisaro zdol- 

r y , aktor utalentowany, poeta łzawy. Scena warsza­
wski dużo mr winna. E ył przez długi czas jej rsiw- 
serem, Ożywiał ją jak mógł, wystawiał dużo sztuk o it -  
ginalnyoh pchał tep c.ęzki rydwan wytrwale. S im 
napisał kuka kcttSeJfl _  niektóre zyskałj wielki

i c 2 v 01ioiaeS .  n ! ! ! l¥ „ otw o. duj| ;y “ 0iil! ? ło ? 8*7st.kie

- tasze jnsał i dobrzo. Ssfceaa go wioUłt,
cz o wiek to był^jeszfeze-niłpdy, ale aamę szopy przed­
wcześnie aiedostfa^ikkam. OjT^SO te za życie, to życie 
literata!... Torpy oa łiyn ożn aby  o tem Liapiaać. Po­
grzeb Chęcińakiego j>dbył się cicho, skromnie. Mróz 
był wielki, w on d » «ń r —  mało kto poszedć za tru­
mną artysty na Powązki. Smutno, smutno, imutno —  
zawołałbym jak Makbet, i napisałbym wam zamiast 
fejletonu, elegję.

Lecz rzucę tę melancholiczną lirę moją i prze­
niosę was „w  świat rajski ułudy" —  przeniosę w kra­
inę alabastrowych ramion, falujących rozkosznie piersi, 
oczów brylantowych, Sukni gazowych, światłu, woni, 
etc., etc., etc. Otóż nadobna czytelniczko, jesteśmy w 
tak zwanych „sa.ach redutowych," gdzie w pierwszą 
niedzielę karnawału dano pierwszą maskaradę. W y o ­
braź sobie w twej ślicznej głów ce szereg pysznych 
sal, oświeconych a giorno . przerażająco pustych, ale 
tak pustych, jak ziemia nasza, gdy po niej pruecha- 
dzał się w klasycznym stroju Adam z swą małżonką 
także odpowiednio ubraną. Jest bowiem w narsej 
Warszawie taki zwycLaj, że na pierwszą i drugą ma­
skaradę nikt „szanujący się“ nie chodzi — dupiero 
trzecia wre życiem, szeptam., błyskami oczów z pod 
ciemnych masek, uściskami rączek, szampanem i... 
w/krauzeniaml. Po i to bywa niekiedy.

Ale zanosi się na t o , że w obecnym karnawale 
nie wiele bawić się będą —  co podobno lepiej, a c i
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miasta ^ubernskie upadają. j tariąd sprawami unitów 
żm w aim. sdaie ci ! został a miuisti

n i ł j  ich na nawisa od powinności źołnier-kiej. Przy 
aaborse kraju, Katarzyna prawa te zaprzysięgła.

W ssyscy jej następcy aie narastali ich, dopiero 
dsisiejsaa ustawa o końskrypcji prryznawać ich nie 
ekoe. W ięc Medoniści wynoszą się a kraju. Ziemie 
swe i gospodarstwa przedali Czechem. Tym  ostatnim, 
rząd swym kredytom pomaga. Za Menonistami krajo­
w cy żałują. Byli to ludzie spokojni, pracowici i do- 
brsy sąsiada. Zdaje się, Se tego o Czechach powie­
dzieć nie możaa będzie ; dziś rząd ich proteguje, są- 
dsąo że mu pomogą do zgłuszenia naszej narodowo­
ści, ani jednak już na swe przesiedlenie narzekać za- 
aaynai

Ki, ów, stolica władzy, karmi się krwią i łzami 
kraju całego. Rozrasta się więc i tyje niezmiernie. 
Kte go kilka lat nie w idział, poznaó nie m oże, tak 
się ekrutaie rozbudowuje. Ale cóż to ca dziwny cha­
rakter tych gm achów ! Co za architektonicane konco- 
pta, jaka pstrocizna kolorów, jak niesmaczni* błyaacay 
złoto! Z  ' *j# się,  i e  E owia ule postanowili aobie cu­
downie piękną naturę swego miasta śmiesznością swo 
Dh budowli osłpe':;ć. I>ae
Kamieniec tak zmoskalał, ie  będąc w nim, zdaje ci . 
się, żeś w Kiłudze. Żytomierz coraz bardziej pusto- * 
szajs, lecz dotąd więcej na polnkie miasto wygląda. ;

Już i reszta niezmiernych niegdyś dóbr Szczę­
snego Potockiego przeszła w ręce mustiewskie. Sche­
dę Mieczysława wraz z rezydencjonalnym T u lcu  nem 
kap iii do u d i e ł ó w  (appaasge). Któż to dziś zamie­
szka owe elbrsymie pałace, na których Szcsęsay zło 
eiatemi wypisał literami: „O by wolnych i poezoiwych 
był miesskann m“ ?

Biedna kraina! Już tu rząd a z nim to, oo się 
nazywa narodem moskiewskim, zbyt głębeko zapuścił 
sweje korzenie, demoralizacją swą jak gangreną, **■ 
rna.jąc wszjataie warstwy społeczeństwa. Dziś już cię 
inaczej naswaó nie m ożna, jak krajem fałszu i kra­
dzieży. Jakże inną, przed niedawnemi jeszcze znałem 
•iabie laty 1 Z  sgnając cię , proszę B o g s , bym cię już 
więcej nigdy nie zobaczył.

Nb zakeń zenie muszę zrobić jeszcze jedną uwa­
gę. Długo podróżująo moskiewskiemi kolejami, widzia­
łem  na każdej główniejszej stacji stosy g »*e t> dzien­
ników i książek wystawionych na sprzedaż checiaż 
■ preejeżdżająsych mało kto kupow ał, słyszałem je­
dnak cenę —  bajeoznie niską 1 Spragniony przeczytać 
•eś naanoga, gdym  przejechał granicę, zaraz prosiłem 
• gaaetę w bufeeie r  edwełoozyskim . „Żadna; polskiej 
aie trzym am y', edpowiedział mi kelner żydek. Do 
Krasne£# ni- słyszałem innej mowy jak moskiewską. 
Biedniała ze mną w wngenie trzech żydów i dwóch 
Ifoekali jadących n Odessy i całą drogę kazali mi 
kłdchaĆ swej rozmewy. W  Krasaem dopiero posłyszą 
łasa mewę zassą i dopierom zaczął uczuwać, tom 
z pod panowania białego cara wyjechał.

glone szczątki czterech ofiar okrucieństwa 
skiego, lud pochował z rzewnem uczuciem , a pisarz 
gminny, nasłany Moskal Potapów, doniósł dopowiatu, 
że Józef z żoną dopuśoił się ezynu tego z pijań­
stwa !

W edług Russkawo Miru,, w wyższych sforach rzą 
de wy eh ma być rozpatrzony projekt zaprowadzenia 
w guberaji kijowskiej urządzeń ziemskich na wzór 
istniejących w guberniach moskiewskich, —  Z  Zaboru 
niemieckiego nie mamy nic nowego donieść. Zatargi 
rządu z księżmi tak samo aie ustają, jak  procesa 
prasowa z redaktorami gazet. W przesały czwartek 
stawał przed kratami w Poznaniu o. Teodor Zychliń- 
ski b. naczelny redaktor Kurjera Poznańskiego. Niem­
cy dowodzili, że pan Zychiiński w roku przeszłym 
obraził na honorze ich księcia Bismarka, i skazali go 
na 300 marek grzywny.

moskiew- s łego personelu służby, materjału rezerwowego dla 
. a pisarz wszystkich dworców itp. Pod tym względem zrobio­

no umowę z Brassnyem, a rada zawiadowcza zamia­
nowała komitet złożony z ks. Jabłonowskiego, Bor­
kowskiego i Kleina, by po dokładnem zbadaniu tych 
raehuuków dać zezwolenie na wykonanie umowy. Sta­
ło się jak Brassey i Offcnheim chcieli, albowiem wszy­
stko przecież miało ciągle napychane kieszenie kubs- 
nami, i o nio się nie troszczyło.

Odczytano protokół komisji policyjao technicznej 
z d. 29 sierpnia r. 1866. Protokół ten był zrobiony 
po 2dniowym przeglądzie 35milowej przestrzeni; wy­
tykał wprawdzie drobne niedostatki, ale na to tylko, 
by tern bardziej chwalić całość i wyśmieniteśó iiaji.

Sprawy zagraniczne.
S o l k W Z .  Car podpisał już ukaz, mocą którego

Ziemie Polskie.
Jenerał Kotzebue od tygodnia bawi już w W ar 

n aw ie z powrotem z Petersburga, gdzie pozostawał

?trawie miesiąc oały, naradzając #ię w spraw oh kró 
sstwa Polskiego. Dotąd nie widać rezultatów ty h 

■arad. B yłoby wielce śmiałem przypuszczenie, że na- 
Siąpią zmiany na lepsza. Zapewne wszystko zostanie 
pe dawnemu, t. j. rząd będzie jt.k dawniej dążył do 
mneakwioenia kraju nie prnebierając w środkach. Los 
unitów penoniał tenże eam; barbarzyński ncisk, jakie- 
nsu pedlegaią, nie zwolniał ani na włes. Nieszczęśliwi 
«  doprowadzeni zostali de okropnego stanu; oprócz 
nabitych , pewyrywano mnóstwo efisr n łonn rodzin i 
lakowe wtrą ton* do więaień, a pozosta/ym w domu 
zagraża głód  okropny. Egzekucje wojskowe srujao 
w ały de szczętu cało wioski i torba żebracna została 
jedynym  ratunkiem dla nieszczęśliwych. Nie daiw, że 
przy takich okolicznościach, ronpaca pcha do nabój- 
•Iwa. Donosiliśmy już, że podobny wypadek ndarnył 
się an Podlasiu, dziś możemy podać nanwiska osób i 
miejsce tragionnege wypadku. Fakt ten się ndarnył 
wpewieein Bialskim, w osadnie nwanej U k u a o ie  (no­
wa osada, przezwana umyślnie po m eskiewsku), leżą­
cej w pobliżu wsi Kłoda i Chofyłewą, będącego osta­
tnią stacją prned Brześciem Litewskim, nn kolei war- 
Biawzke-brnoskiej —  a dopuścił nę dobrowolnego sa­
mobójstwa wran z żoną i dziećmi, aby ujść prawosła­
wi*, włościanin Jónet K e n i u a i e w a k i .  Nie widząc 
k o ioa  prześladowaniom moskiewskim, a będąc do 
snonętn zrujnowanym prnea egzekucjo , Józef Koniu- 
anewzki wieczorem we czwartek 10. grudiia  prstssłe- 
ge, pemodliwaay się Bogu wraz z żoną i starszą có- 
raeiką (trzechletnią; drugą była niemowleęcism) i 
zeamwiwezy w chacie na atole ostatni kołacz i osta­
tnie 6 rubli na pogrzeb , zamknął się w szopie gdzie 
była  słoma i podpalił. Ratunek był aiemożebny ■; swę-
S S J o C t n r ^ e m ie s n ^ lr e t e ^ ^ T a lS e i^ c h T ^ iJ ir ^ I a  
t«m straci. Tradyoyjny bal na 8ylwestra w restrsid 
obywatelskiej woale nie przyszedł do skutku dla- 
eaege ? Któż to wie...

Tak, tak, drogie mo;e czytolnioeki, pustki teraz 
to rzecz zwyczajna w Warszawie. Na wznowionych 
odesytaoh dla rzemieślników było zaledwie kilkadzie­
siąt osób, tak będzie i na innych —  ale za to mu­
lto m  Gssszora zawsze jest pełne. Czegóż bo nie ma 
w tom m uzeum? Niemiec dobrze wychodzi i kontent 
l... „m ądrych" Warszawiaków. Maoie więc tam tor­
tury średaiowioozae, rozliczne okazy ohorób, broń sta­
rożytną, liczno figury z wosku itp. rzeczy, gwoli uoie- 
ZM me tło ha. Nie może się też dziwić opera włoska, 
która jak cholera co rok nas nawiedsa, że na jej 
pnodstowieaiach bywa klasycznie pusto. Jest to b o ­
wiem najprzód zbiór najróżnorodnirjssych aaro lowośui, 
od stref polarnych aż do równika, które przysłały 
swych reprezentantów do nas —  a co z* głosy !... 
Beże, jeżeli choesn kogo ukarać, k iż mu słuchać przez 
pół gedaray tylko, prsen maleńkie pół godsiny śpiewu 
tych pseudo-artystów, a są d u , jke będzie wolał... no, 
'iżenió zię nawat. Zeby przynajmniej choć jjdna ze 
śpie waczek była młoda i ładna, no, ... i am Pan Bóg 
dla pięoiu sprawiedliwyoh nie chciał palić S>domy... 
więc i jabym  wybaczył tym W łochom  — ale tak, a- 
natema!

D yrekcja teatrów skrobie się biedaoska w głowę 
i zapówiada, że miną wkrótce te piękne dni Araniue- 
nu dla włoskiej opery i że na przyszły rok już jej nie 
■prewndni. B óg by te dał i generał... Kocebue.

Tymczasem kasa teatralna ratuje się dramatem i 
kemsdją. Wysrawiono tiraz nową sztukę p. Lubow- 
zk iof*  p. t. Nietoperze. Dobrse przyjęta —  ma przy- 
•złeść. Dtraym_. się na scenie —  czego wreszcie azcze- 
rnn jej życzę.

A  teraz piękne czytelniczki, raczcie przyjąć , acz 
■póżoione żyozenia noworoesss moje. Nie jam winien, 

spóżniene, ale natura, która tak daleka Lwów od

w djecezji Chełmskiej prze­
niesiony aostai > min scerstwa oświecenia, do minister 
stws spraw wewnętLznycb. —  Mosk. Wied. donoszą, 

! Se wydział do spraw obcyoh w yzceń w ministerstwie 
.< spraw wownętrznyeh prbystąoft do zaprojeLtewania 
j nowego zarządu eprswami wyznania rt-formowanogo 
; w Królestwie PoLkiem, zgodnie z ogólnym pod tym 
; względem w oesarstwie istniejącym porzsdkiem. —  

Budżet ns rok 1875 aosti.ł przed*rawiouy Rłdzia p.A- 
stwa. Ofrót dochodów wynoń 559,3UU.0(X) rubli, roz­
chodów 552100.000.   Podatki stałe liczone Lą na
131 400.000, niestałe aa 289,800.000, nssnopole na 
22,900.000. Znaczniejsze wydatki są: na długi publi­
czne 106,900 000 ministerju® w°i»J  179,600.000, m a­
rynarki 25 800.U00, skarbu 82.200.JO0, Bprn * wewnę­
trznych, poczt i tefegrafów 51,700.000, dóbr csństwa i 
górnictw* 19 900 000, sprawiedliwości 12 200.000, o- 
światy 14,600.000, komunikacji 25 100.000 tubli. D a­
niny państwa są w&enone de dochodów i wynoszą 
24 600.000 rubli. VV wykazie d>Lgów pańłtwa stei 
7,200.000 rubli jako zapłata za cbligade kolei M iko­
łajewskiej. W  porównaniu n rokiem 18' t  doohody są 
wyższo o 19'/* miljonów i o tyleż wypada wyżej b u ­
dżet wydatków.

Petersburg 7. styonnia. Słychać za rzecz pewną, 
że w skutku zaszłych nieporządków na kolei kijew- 
■ko-brzczkiej, rząd weźmie j*  pod własną admini­
strację.

Proces Offenhelma.
(Oh) W l * d * ń .  9. iiycnaia. (Piąty dzieł, rozprawy). 

R o z p o c z ę c ie  d z isie jszego  p os ied zen ia  p rzew lok ło  zię do 
g o d z . 10. P i*ed samem otwarciem Offenheim przystą­
p i ł  d o  prok u ratora  i m iał z nim żwawą rjzosowę.

Prsezłuchaaie dzisiejszo Offenheima tyczyło się 
czwvrtego punktu oskarżenia, ti. że p r z y j ę c i e  o d  
B r a z s e y a  r o b ó t  w y k o ń c z a j ą c y c h  z a  p e ­
w n y m  u p u s t e m  a m i a n o w i c i e  n i e t y l k o  
p r z y  l i a j i  A. ,  a l e  i p r z y  l i n j i  B.  b y ł o  d l a  
T o w a r z y z t w a  P a r d s o  s z k o d l i w e .  Prokura- 
torja oblioza wynikłą *tąd szkodo na 3.537.675 guld., 
wprawdzie bliżej niespecyfikowaną, ale uformowaną z 
obliczeń iekwestra, który przy tej czynności oparł się 
na protokołach kollaudacyjnych i na wyliczeniu robót 
rekonstrukcyjnych, które musiano uskutecznić, ponie­
waż pierwotna budowa była złą.

Offenheim wezwany do tłumaczeni* Bię, zacsyaa 
od dm rrów, zaadresowanych do ck. komisarzy, którzy 
przeprowadzali pracę kollaudacyjną. P r o z y d .  upomi- 
na
tern publicznym. O if .  <̂a końcu mojeg# wywodu wy 
kiżę, jak dalece ta ogromna suma szkody naprzemian 
rośaie i maleje pod ręką reprezentant* prywatnych 
poBzitodowanych, aż w końcu rozpada zię w absolutne 
nic. Przcdewzzystkiem chodzi o kwostję, czy kolej w 
obwili otwarcia linji i przy oddaniu do użytku publi­
cznego była dobrze zbudowaną lub nie, i czy odpo­
wiadał* wymogom rządu i prawnym przepiaom, lub 
nie. Jsieli pierwsza ozęśó alternatywy jgstpiaw dą, co 
udowadniam protokołem c. k. komisarzy rządowych z 
d. 28. sierpnia 1866, uznających kolej za dobrą we 
wazystkich częśoiach, i zaopatrzoną dostatecznym oo 
do jakośoi i ilości parkiem wagonowym , to napytuję, 
jakie znaczenie mogła mieć kollsudacja przedsięwzię­
ta po upływie ośmiu lat, w skutek którejto kollaudacji

P r e z y  d. konstatuje, że komisja policyjao techniczna 
nta Badani* b*dać stosunki kolei tylko pod względem 
bezpieczeństwa i sanitai nośoi. O ff . odpowiada, że 
protokół komisji joat dokładny, a komisji wolno była 
2 miesiące bawić na linji.

P r e z. W  protokole zasirzeżoną jest koaicozoość 
ponowne, jeŁzese rewizji, ponieważ an niedostatki 
znaleziene tłumaczył :ś przeszkodami, wyuiktemi i  
wypadków wojennych i < holery. Zastrzeżenie pono­
wa ij rewizji świsdc :y, iż kolej .snajdowała się w sta­
nie. niegotowym. O f f .  Usupełnieni* potrzebne są d o ­
kładnie wysncsególnioue w protokóle, i nostały usku­
teczniono z 14 dniach, o enem kwmisja m^gła się 
prnekonać. P r e z. Czy bvła druga koini/ja? O f f .  Po 
9 latach nie mogę sobi<’ prsypomnąć. P r a i. Nic 
^yło jfj- O f f .  Jeżeli je.j cic było, to za to nie może 

| odpowiadać Towrrzystwo , lecz rząd przypuszczał, że 
roboty są uskutecznione. P r oz. W  protokole zcajduią 
się wyrazy: „zOmlick r jie u d e t  —  Werseiiltte.n - Ein- ł 
riehtung und Fabrbatriel; mittel uarollatiisdig." O t f. 
jirzjznaje, ale powsłujc o ę na wszystkich dyrektorów . 
kolejowych, że każda koiej w chwili otwarcia jest wt-f 
takim stanie; a wówczas rrąd wyraźnie parł na to,|n 
aby kolej wykończyć jak najprędzej , by jeszcze pod i, 
czas wojny mogła służyć do przewozu wojsk. Jenerał 
PauiLgarten prosił muio o to, dodając: niscfi kosztuje 
co chce, i choćbyście prowizoryczne mieli mosty.

Pri sydujący prBytacza relację Ziffra z d. 5. wrze 
śmia, która po« iada, ie  ponieważ kolej ztajdnje się 
w stanie „bardzo niewykończonym* (sehr unłertig), i | 
Brassey powinien koszta oonozić aż do końca paidzisr- ) 
nika. Off, Brassey uczynił to. Zapatrywani). Ziffra j„st 
czysto indywidualne. Komisja była innege ndania. 
P r e z y d  Ale Ziff -r jukę dyrektor ruobu może o tern 
lepiej w iedzieć, i żądał nawet przewłoki ternsieu o 
twarcia. O ff. Ja sam byłem na tern. Co do „niewy? 
końezon iści" jednak, to lada bs.gL.tela trwoży dyra- 
ktois ruohu, np. brak rogatek na przejazdach. Pr e -  
* T d ® ówczesnym stanie kolsi przekona nar 
najlepiej list jeden dyrektora Z  ff a. „J łłtem  zmuszo- 
ny —  pisze on wyłuszcayć smutnytstnn rzeczy z pre- 
ibą o pom oc, gdyż przy t>«dehodzącej zimie nie m o­
gę brać żydnej edpowiedzialaeśoi, będąo ogołoconym 
*e wszystkiego. Z  dniem 1. września przedsiębiorca 
budowy (Brazsey) zastań >wił wszelki* roboty, i na*:a 
się , że kolej n i e d o k o ń c z o n ą ,  którą na wyra­
źne żądanie jen. dyrektora z* każdą cenę otworzono, 
chcę nważać na dzieło, które Brassey był obowiązany 
wykonać. Tymczasem d.tąd ani roboty ziesnce aai 
naziemne nie są gotewe. Oszutre wanie kolei jest utdf-r 
niedostateczne. W  wi*lu miejscach czyny lezą ca ł­
kiem luźno, tnk  że p r z y  k a ż d y m  p ś c i ą g a  wi  
d n ć  i c h  r u s z  r a i *  * i e ,  i ztąd wyniknąć może wiat­
ki* nieszcnęśeie Materjałcm do szutrowania jest lokki
piasek (Flugsand. Nie wiem, jak mebna będzie, » r r  
zie odwilży utrzymać kolej w stanie przydatnym 
Przy oztatniem wykolej ain w Stanisławowie, nagi.-j

 _____ r . — ,  _____________________________________ . centralnej staoji, zdarzyło się, że aby 10 gwoździ zła-
go, albowiem protokół kollaudacyjny jest dokuman- 1 tnanych tattąpić, musiano je  wyjąć z pobocznych szyn,
, oublictnym. O f f .  Na końcu moieir# wywodu wy- 1 *>0 na całe) stacji me było ani jednego gwoździa. W  sku­

tek tego nie można nawr-t przesuwać pociągów na sta­
cjach. Narzędzia do utrzymania torów są po naiwię- 
kzzej części nieprzydatna. Wszystkie groble i obrae 
gowania są tak niezupełne, że zajmniejsaa powódź 
wyrządzi najwięksi* szkody i przerwy. Nie mówię o 
złej budowie naziemnej, o z ł y c h  progach, ale sądzę, 
że udowodniłem, iż o prsyjęciu kenserwacji kolejowej 
na koszt Towarzyntwa nie może byś mowy, dopóki 
przedsiębieratwo ni* odda kolei w stanie dokoń­
czonym."

W1 końou Ziff»r proponuje, aby kolej dokończyć 
na koazt Brasseya, bo w zelk io  odezwy do niego nio 
*i* pomogą.

P r o «. Co pan obż&towaay O f  f. Czy o-
tn u v  u u iT  w io  v i u i i u  m u  n  i n u i o n  m b u i«  tu » 2 *   __ . . 1 * . __•

organa rządowe uznały kolej za pierwotnie żlo zbnd | *wy Ziffiz były uzasaduione, ® ?  * ćwiam ooe- 
waną. W takiej alternatywie prawda nie może nawet J Łom u rzeczosnaweów, k 'ó r s y jo d n a k w  każdym razie 
po środku leżyć, lecz musi być albo p* jednej »H>o P° 1 ro0*f, »d»ni*, ż«
- - - - i  ] °Bt „cokolwiek przesad* >ny- Fceszę odczytać zresztą

ilei lw.-Ca*rniowiockiej | moją odpowiedź, którą upowaiaiłem Ziffra do przed-
im dwie fotograf*, któ- | sięwzięcia wszelkich potrzebnych rsbót, bez treszcze-

nia się 0 Brasseya.
P r o k u r a t  e j1- . "  ‘ ‘ łtu| Ziffra kzśdr przecież po­

weźmie, że stan kolei był zły. O f f .  Prossę , każdy 
f a c h o w y  poweźmie, ż i .„  P r g ^  p rotestuję przeoi- 
wke temu, abyś na i pan ciągi, zarzucał nieznajomość 

j .  K ażdy n ;i e f  a c a o w i e c zdoła

drugiej atroni*
iła  dowód, ż* budynki kolei 

były  d bro, prezentuje Offonheim
ro kaz ł sporządeić dawniej. P r e z / d .  me przypi 
■uje te m  dowodowi żadnej wagi. O f f .  przytacza da- 
M , ż* gdyby istotni* kolej była pierwotni* złą, to w
luj# ________ _ _ _
•f, ż« gdyby istotni* kolej była pierwotni* złą, to 

następnych latach wymagałaby była nadiwyczajnyoh 
nakł.dów , które dałyby się były csuć w rachunkach. 
Tymczasem rząd prawie nic z tych rachunków nie 
kwestionował. Nadmienia oprócz tego, że moskiewscy 
ofirwowie inżynierji w r. 1867 oglądali kolej oelem

rseczy ° * »  c a o w i e c zdołj to poznać.
P « dłużsi*) kontra , orsi* ,  prekuratorem, który 

oały l‘ Bt_ Z ,p a do*kona! > wyzyskiwał i przyciskał do

kole:
w

mianowicie

wvv j *  -  -  - — — -  - a  * J   i _ '  " j  m j  *• - -  -  r  • / --------u u
skonstt towania, czy cesarzowa moskiewska może się 3, muru OHsmieima, broniłi cgo się wybiegami, odczyta- 
nrzejociiHÓ bezpiecznia do Liwadji. Piżmo ich przy no zprawoadsmo 2iffra z 10. października r. 1864, w 
tej i ^osobności wystosowane do jen, dyrekcji jest peł- a " J  « e
ne pochwał. Nareszcie ostatni dowód nadzwyczajnej | ■ ‘ n^ - i j . " " 00 8P»dki.
doskonałości kolei znajduj* objektywoy w ogłoszonen | « e  tym stei, ------------
właśnie sprawozdaniu sekw.stra za rok 1872 i 1373. | Ba t0’ ‘ by Bra8*9{  “ ó* ł
W yniku z niego, łe  peprzednia administrsci* była J udować i ten większą t  ryczałtowej kwoty zy- 
daleko ekonoasiczmejzaą i racjonalni-iszą- P r ?  j —  nio będą usunięte to kola, będzie pod
Niech pan zaniecha tego wywodu, bo my tu j “ •‘W cierpiała „fiir alle Ewigkeit". Mimo to Offea-

że jeżełf te niewłaciwości ob ­

i e  spóźnione,   __ ( ruu„ „  ______   . _v  » . UuClnlJI ąt:o
W arszawy nmieściła —  gdyby n r, to, nbrazy we frak i rnChu skarżył się, U  Brassey niodokończył, 
jak  przystoi na porządnego csław.oka, zajechałbym do !  p„uował, usb aieoanienig niedokońcic arch 
__  ̂ — -------------- 1—• i — i— tac »iarcajici«, ta aś * 1 *

V,4 miijpŁz guld. Ja muiaę « d7 br0“] 6  ̂ kwot« wypła Jon0- .
Ale pan atakujesz, zamiast si<5 br0nl£„twkńw*r.. ern | Trybunał zrobił o g 0dz. 1. przerwę w rozprawie,
takia akcionarjnszem, i mam Pr» ’  "  ■ |lab.*"ś ® godzinie 4. rozpoczęła gię na D0W0, i traktowano
kwostra. P T e i y d .  Na walnom * « r0“ a ,u» a 0 I o podobnych mazipu scjaoh przy linji B., gdzie np.
w sądzie. Ce do fotografij p r z ę d ł o  y , c muszę | przyjęto groblę mihu iieńską na koszt towareystwa aa
nadmienić, że ni* chodzi o to, °*lr “  I zapłatą «« stroay Bras»ey j  11.000 guld., podczas kie-
sowaątrs wyglądały, *!• debr** . i T 0? 0*- I d7 warzystw'0 restaurowało tę groulę kosztem prze- 
o f f .  'm a ik i  <. " M *  I guld. Uchwałę dotyozącą przesadzał
sekwestra mówią, że budynu. są z pruski#gi0 anru j | Offanhoim "  r*da‘e zawiadowczoj, twierdząc , że gro- 
kryt* tekturą. P r e * 7 d- Z  fotogra |i ni* widać te g o ; f  bla jezt dobrą. Na praedstawienia prezydenta oświad-
wzywam pana abyś pan nie prnecią^ał roiprawy_ ]r0. j  caa> że wtedy byt w Petersburgu, kiedy to się stało,
to graf je odclai* pr*ys»<gv,B' k tór*T j* ipatrują. f  Trseba i to jeszcze wiedzieć, że d. 1. maja nie cnciał 

O f f  sn  b i i n  wyłus»csa historję, jak ko,ej rnoata- 1 Offeaboi10 pr*jją6 wykończenia tej grobli, w 1 4  d n i  
ła otwartą aa P °?raQ V *1?* ae*w° ê iI*ai kotBisji t e - | p ó ź n i e j  przyjął, i nadto uwolnił jeszcze Brazseya od 
chnio*no-policyi«ej-  ̂ . * BSrLZ P° wojnie pruskiej, fi obowi*>kn 2-miesięoiżej rękomji.
Ponieważ bytta w skutek t.ge  jeszcze z* Nn posiedzeniu rady zawiadowczej dnia 27. maja

| granicą, w ięc z P0C*£tŁa da®0 pozwolenie tylko na | 1869 zawiaaomił Offonheim, że co do tej grobli ss-
karsa dzien«#* D* lO -^ n eśn ia  1866 pozwolon* tak- i  ztrzogł gwarancję przedtuębioroy na l  rok, więo w

i że na kurs* noone. Dla zupełneg, bezpieozeństwa j  błąd wprewadsH radę zawiadowozą. O f f .  eświadcza
i ruchu praedsięwzięt# roboty uzupełniające. Dyrektor | nt. to, że sobie już nie przypoizmni spowodowało

i zapro-
. - . . , i i ,  u , .  r — - ——-m u jc ios j robot we
WM w warszawskich sś»kach tak siarczykcie, że aż f wł„ n y i „  narządzie za pewnem relutum ze strony Bras- 
ŹjabU by się śmiali... N>e megąci tego ,ednak -i*zyBić, v , eya> Dyrektor ruchu obliczył kosata tych robót na 
prseayłam wam je h.townie, z b.jącem .ercem  -  be 66 532 gld. p n J  linji A  A , '  jc , . raiBa |yrekoja nie
•heiałkym, by były izk róża .tulistn* i jak róża pię- b j ł ł  ,  tog,  nadewoloną, leo . naraohowsł. Br; ai- .ow i 
ją a . —  Czesz ahata bogata, tem rada. X  -;Vt„ r , W/V)k 155 -3 2  «r! 1.

daiac i_a . s l  od uiLgo doataror nia unuormów dla oa

do zmiany zdania. P r e s  kon sta iu j*  w końau żr rse- 
C zoznaw cy nie omylili się w mesem.

Nastawiła rozprawa eo do kwestji wypadków na 
kolei. Offenheim zestawił sobie wykazy, i udowadnia, 
ż* na kolei lw.-ceerniowieckie| był# mniej w 6 latach 
wyDadków niż na innych kelejach. P r e a y d .  ziny- 
'cia go, zk.t-1 czerp>ł daty, ho wykazy urzędowe są 
odmienna i wykanują daidco więcej wypauitów G f-

f e n h e i m  na to : A pan prozydująoy skąd czerpał 
daty. (W eso łość) F r e z y d .  Z  aktów; możesz pan 
■puścić zię n>- to. O ff . oświadcza, ‘że rozróżniał „V*r- 
kehrstóraagen" od „kleiae E atgU isuogea/ Na do­
wód inuych nieszczęść odczytuje trybunał relację p. 
Poasingsra do miaisterBtwa z r. 1870. Of f .  odpowia­
da, ż* ten rek pod względem elementarnym był bar* 
d»:o nieszczęśliwy; nawet upadek moatu na Prucie 
przypisać można nagłej zmianie temperatury. Za me- 
icb czasów tylko jeden całowiek stracił życiena kolei, 
za czasów sekwestra straciło ich kilku. P r e z y d .  
Sekweater oierpiał widocznie akutk: złej bodowy pier­
wotnej. Co do moatu na Prucie, to sam Bjhiffkorn 
zeznał, że dla oszczędności dano zły materjał że- 
lażny.

Odczytano protokół jednego posiedzenia rady za> 
wiadowczej, z którego wynika, że rada sawiadewoza 
największą opozycję robiła Offenheimowi z powodn 
tego mostu na Procie.

Dalej odczytano skargi różnych korporacyj na ko­
lej. Ointal udawał się w r. 1870 wprost do jeneralnnj 
inspekcji. List dotyczący wprawia Offenheima w gniew 
wielk:. Zarzuca Gintlowi nielojalność i dodaje: De 
d z i ś  miałem dl iń szacunek. Gi atl donosi, że szyny 
W powietrzu (oczywiście piasek lotny spłukała woda). 
O f f .  (rozdrażniony). J»że!i g-obla jest wymuloną, to 
szyny uusza być w powietrzu.

Od cny uno di\lej skarg-ę kupców z Jass na przer­
wy w komunikacji, i na piedostatek wagonów. O f f .  
składa wszystko na słotę w r. 1870, i powołuje się na 
,‘ipraw|fzd*ai< hofrata Webera do miniBtra Potockiego 
o debrym stanie kolsi. Odczytano to sprawozdanie, 
ale nawet z niego nie wypływa nic o świetności linji, 
chociaż podkłada: Offenhaśma tego hofrata przysłane- 

, go du Lyówrf,  opsaowali z góry różnemi grzecznością- 
mi, i potrafili go skaptować. Z-ffer towarzyszył mu w 
podróży i donosi o tero OfFeaheimowi: Hofrath Weber 
jesi bardzo laby człowiek. W  Stanisławowie mielUmy 
dobry objad (wesołośćj.. a w Suczawie kolację (wielka 
weuołość). P, hofrat fetowaay aa każdym kroku sła ­
wił kolei lwowsko-czernio wiecką i miał się wyrazić: 
Boję się, że o te; kolei muszę tylko dobrze mówić — 
nikt mi nie uwierzy."

Na tem zamknięto rozprawę o godzinie 9tej wie­
czorem. Następne w poniedziałek.

K . r  o  B  i  k  a .
(ii. 10. ttymnia)

P p .  K l o i  k l e g ę ,  B n l a t o m k i e g o ,  H * l d -  
■ k i e g o ,  H a f f n i z n n  K o r n e l u  1 K u l c z y s L i s -  
gro. upraszamy o egloszsai* rezultatu rachunków komitetn 
teatralnego, bo chodzi * rewindykaoję zaaikłych fundu­
szów.

I D  L i s t *  z k l n d e b  na fnndnsE zakupna obrazu 
Matejki „Uaja Lubelska* zloźjli: dr Byk 5, J. P. trenrem 
105, AJO Rogc z 25 gid. ; przez delegata hr. W. Dziedu- 
ftyckiego 625 gl., a to: Abgarowiez, Sikoro wici, Ładomir- 
ski, ks. Sswa, Mszsrakl, Ajwas, Zawadzki, Gumieńaki, Do­
browolski , Rokascwski, Oehanowicz i Dobrowolski po 10 
gid., Śeibor Rylski 25, hr. Al. Dziedussycki 50, hr. lzyd. 
Dzieduszycki 20, hr. Ant. TiiedusŁyoki 100, hr. Weioieoh 
Dziedusayeti 100, hr. Teodor Lanckoroński 100 gnid.. 
h lint poprłtdmab gid. 3 279-85; razem z yoprzedniemi gid. 
4,035 90.

M a g i s t r a t  tz.tsji »y poTinienby nakaiać p o s y - 
P )  t  i i i  • ahodników m> uliosob , gdyż p ".yfnarznięty 
śsieg tal eośliznął, ż* utrudnia ohedrenie i bardzo łatwo 
awicheęś lub slatcrś mcć.ii nogę albę rękę na gładkiej 
jak srkie ł.rofl*. , ce fTsw-.t. i ojaum min a przytrafić sî . 
może ! —- t s  ttź n nas nr0Tn’'f(f.< trzebi o porzą<
dek, który w lanyeh miastach europejskich idzie zwykłym 
trybem. Psd tym względem nirohajby magistrat lwowski 
■wziął sa wzór War5zavę I

i  A d«la>  M w a s k o w s k a ,  z domu BogLsrd, żona 
majora b. wouk polskich Erazma Kwaskowskiego, po kil­
kuletniej « .ązłej slabośai umarła dnia 11. bm. o f,cdz. Sl
po południu. Pogrzeb odbędzie się dnia 13. bm. o godz. 
po południu z domu 1. 4-3 przy ul. Haliekiej nr cmentarz 
myozakswshi.

V b » n le n l« n ia  p o l i c y j n e .  Wawrzyniec Wito- 
**jótki, były ekspedytor pocziowy w Sanoku, który śoi- 
,'Mi; jest z pewedn praeniewisrzenia dośś znaozaej sumy 
zestał dnia 6. listopada r. z. sskwytany w powieeie j -  dss- 
kim. —- Nagłą śmiercią, kie wiadomo z jakiej przyczyny, 
zginął dnia 3. b. m. w karczmie włośoianiu z Nago szyna, 
w Pilznieńskiem, 'Wincenty Konieczny. —  Józef Siania, 
włościami z Luno wio, w powiecie Dąbrowskim, Leząey 
lat 40, d«ia 31. grudnia wraja-ąo piesi o a Dąbrowy d* 
domu, zamarzł w peln, —-  Nagrodę za oualenie zyeir 
Aronowi Łilbssmannowi podszas pożaru w Skokm udsie- 
liło wy*, namiestnictwo w kwnoie 25 złr. i. . annewi. 
p#jt# ni»*n skulskiego Koustaatemu Mass n ukismu.

B z a ć l b l  w ie le *  W Merkowcn w lasach Krzywo* 
kia .kicJr umarł dnia 3. bm Wada w K o z ł o w s k i ,  Po- 
tk, brat pułkownika 2 dama Eezlorskiego, zmarłigo dniź 

5. oserwca 1874 w Paryżu, przeżywszy lat 100 Podozf “ 
Wojen Napoleońskich dostał się W. Kozłowski do Czech i 
za zezwoleniom ówczesnego ks. Tiirstenberga osiedlił się 
tamie. Poehawaao go nn omentarzu Lnżećskim.

K r a k ó w  11. Stycznia. Po rogach nlio roztapiano 
już ogłoszenie o pierwszym balu publicznym, który urzą­
dza rtiurit miejska w sobotę w sali redutowej, i nn który 
ros-yła już zaproszenie.

Z nowDg* ebrazn Matejki „Zawieszenie dzwonu Zy 
gmuntorskiege wobec króla i dworu w r. 1521" zdjął p. 
Awit Szubert fotografję dużego fan stu. Wielka mnogośż 
osób nagromadzonych w tym ebrasie mimo jasności kolo­
rytu ni* zg ię ła  w fotografii, leez wszystkie wyraźnie się 
na ni«i oderawają i występują.

Ż ó ł k i e w  11. stycznia. Dnia wozorajszego odbyła 
tutejsza ttras ogniowa ochotn. roczne walne sgromailsenie, 
którego dzienny porządek obejmywar strutynowanie rooz- 
nych rachunków, wybór uacz.lmka, tegoż zastępoy i wy­
działu.

Po strntynowaniu przez sekretarza, oraz ozynnege 
ozłonka straży pana Lipskiego przedłożonych, a fachową 
wiedzą i wszelką skrupulatnością prowadzonych rachun­
ków —  przedłożył zgromadzeniu przewodniozący, zastępca 
nacaeinika p. Franciszek Zouner, rezygnację pisemną do­
tychczasowego naczelnika, e. k. nctarjusza p. Antoniego 
Niementowskisgo, w szczerz* źyozliwyoh, przekonujących 
wyruach do straży wystosowaną. GJy wobeo konieczno­
ścią urzędu spowodowanej stanowczości, dalszr apelaoj* 
do naozeluika Niomentowskiego i emożliwą się okazr.u 
aohwalono jeduomyślaie wręczyć mu na piśmie podz ęko- 
wanie i uznanie na jego gorliwo aajęoie się sprawami 
straży, w przekonaniu, ża jak dotąd tak i naa&l, nu u- 
stępująo z jaj grona, swem stanowiskiem i powagą zawsaa 
i wszędzie życzliwie zastępy rn.i będzie dobro iu-tytueji. 
Przystąpiono następnie do wy beru nowego naczelnika, i 
wybrano jednogłośnie p. Franciszka Zonnera, który od 
ozasn zawiązania się straży tutejszej , przewodnioząo ]ej 
jako zastępoa i sozelniks, na każdym kroku okazał nie 
tylko wszelką gotowość i żyozLwośś, ale często nawst 
poświęcenie się dla dobra tej instytucji; gdy jednak p. 
Zonner, a równą p. Niementowskiemu stanowczością om * 
konał zgromadzeni* o niemożliwo!oi przyjęcia naczelnictwa 
wobec odpowiensiiaiaośoi i obowiązków pooztmistrza, jakie 
nt n:m oiażą— powtórzono wybó* który róv.-s'_iź irafay, 
wypadł jedi_ogłośai*. na p. Juiiussa Nahliką , r i*mistxzr> 
mumta-^Etonp następną naatępnto »>atax jaćbociośkuei MJ'



bitnym p. Eonner. Do Trrdziałn weszli: Cukier Stanisław, 
Mickiewicz, Janko, Niementowski w htć!ysław, Przedrzy- 
fcir»ki, Stoikowi ci, jako in tęp oy : Dobrzyoki, Gall, Jooher 
Kard.

O iwej życzliwości dla initytncji dał p. Naklik, do­
tychczasowy strażak, już niejednokrotne dowody; należy 
t i fo  spodziewać się, że stojąc dziś na czele tejże, diieiiąo 
®ta« burm itrza władzę —  przy znanej swej pow Bochnie 
•nergji i obrotności, podzielając przekonanie konieczności 
istnienia takowej — wobee najlepszej chęci członków —  
postawi ją wkrótce tak, iż instytucja ta w przyszłości w 
] rzekonania całej gminy znajdzie należyte uznanie, i sta- 
kie się niezbędną— czego tak panu naczolnikowi, jako też 
toanownemu stowarzyszeniu -również oałej gminie z prze­
konania i serca życzę.

K o ł o m y j a  5. stycznia. (Kona/p. Dziuni, Polsk.) 
Posadzenie racy miejskiej dnia SI. sn. Posiedzenie to by­
ło dla debra miasta naszego nader pomyślne, gdęż na tym 
«< wole użyteezaego mb walono, n mianowicie:

Oprócz poprzednie już uchwalonej bodowy ratusza, 
którego niezbędna pntritbz już dawno esee się dawała, 
gdyż dotychczas urząd gminny zawsze w domach najętych 
bywał umieszczany, a ua którą to budowę postarano się
0 potrzebne środki pionięłno, i postanowiono to budowę 
■ wiesuą bież. reku respooząó i ile możności dokończył;

ob-salonu tutejszą 5 klasową szkolę żeńską roiszerzyd na 
4 klasową i takowa z ?''*■ ątkiom reku sukom** > 1815/6 
W Życie wprowadzi*. 8*wegóina z - : i w swycb skutkoch 
nad*/ donośna i nżrtoczuą p w f .  uch*-ałę rSa^im po­
siedzeniu, zaprowidzaait. w Koionui Koiy g-s;'rv|s<r.‘.ó.; z 
Wzorowym warstitem , według no w-tyioytb w; alssf.ów, 
gdyż ta galęż przemyałn jest u na- maesinie rt i ?s<irroaą 
jtdnakża wyiót) wykonuje się jesacss według pii.-wottyih 
zasad. Zwiersehpaś* gminy chcą* takewy podnie ć, udała 
•ię do lwowskiej Izby haidlewej * prośbą o poi-.i-ie ” _d- 
ków kn tomu, Jcba zaś dala B-ezV‘oazs>!0 odpeur adż , i + 
rkętiie w tym względzie odniesie * ę do mini sto* handlu 
* prośbą, o zaprowadzenie rzeczonej utkeły i w&> .'.ot* ko 
sztem skarbn państwa, byle tylko gmina zobswszata *?ę 
ba 5 lat doitarozyć własnym kosztem na umiessairen’ * tej 
szkoły odpowiedniego lek ,ln z opałom, uł u^j  i >św’<»tle 
niem resztę keiztdw na nanezyeieli, warrtćty. waory i 
inne przyrządy ponosiłby iiitarb państw* Przypadają*® aa 
gminę kaszta rada miejska na tom posiedzenia przy roz­
prawa nad bndżetom na rek bież. chętni* na fundusz mioj- 
•ki przyjęła, i nmoiebaiła tom wprowadzenie w życie to- 
ro dl* przemysłn tak polytsosnsgo zakładu, który mietyl- 
ko dla dobra ryt i  naszego miasta, ale i w ogoli dla nasze­
go ▼ więksi* zakłady przemysłowe tak ubogiego kraju. 
Wielo* dobroczynnym się stanie; ee daj l* ie , *i>y iak naj­
prędzej w żyoi* w»jść mógł, aa ** też, gdy się tc już eta 
nie, lak lwowskiej Izbie handl., jak* toż tutejszej zwierz- 
chniiei gminnej, jak* iniojatorce, egół d* wdzięesnośoi *- 
bowiąnauym będzie. —  Dalej v«h walono w zasadził i budo­
wę ksszar i zarządzone, ażeby na len fundusz z dc chodów 
miejtkioh miesięcznie począwszy *d dnia 1. bm. po 1000 
gnid. odkładane i w jednym z zakładów pieniężnych tako­
we aś do rozpoozęsia indowy frnktyfilowano , budowa ta 
j«st nieodzownie potrzebną, gdyż dotyohceaa nie tiaiay ta : 
jadu ige większego domu na umie mezonie wojska, musi się 
<>no mieścić w kilkunasto małych domach, ee także kosztuje 
gminę roczni* do dOOO gnid.

Oprócz wyż wymienionych czynności, dokonane w tej 
3-lłtuiej kadencji, której okres ktiozy się już z pierwsaym 
*wioriroezsm hr. wiole dobrego i użyteosnogo, a mianowi- 
cio: rozpoczęto budowę gmachu nu uraieszezenie szkól gi­
mnazjalnej i głównoj ludowej kosztom gminy do 100,C 00 
gnid. wynosi* mająoą, który to gmach jako najwięnsy i 
najwspanialszy w miaśtio w roku bież. ukończony zostanie, 

oiwletlć.-ie m usta pounakmo Jturtds- d«i latarń,- prze 
) kilka nlio, toipoozę.a urządzani* trotnartfw z 

ftyt, źrebiono kilka kanałów noiryeh, rekeńslrnowano kil­
ka dróg, które do 2 mil wynoszą, zaprowadzono straż *- 
gniową m-ojiką, zakupione tok dla nioi jako toż i ochotni- 
®Zej straży nowe prryrządy ogniowa , wynosząoe przi u lo 
1000 guld. pobudowane kilka budynków mniejszych gai k 
npołt i joden most wielki, i jeszese wiele innych pomn ej- 
**yeh dokonaSe robót, zmierzającyek do upiększenia mift 
■U; w końon zaprowadzona dwie szkoły ludowo na przed- 
Niośoiaeh, a wszystko to w tuk krótkim osasie kosztem 
gminy zdziałano, na eo się dawne reprezentacje przez tak 
4ługi ei as zdobyć nia mogły. Zuslnga za te w izystkie ezy 
ny należy się prządł w szynkiem teraźniejszej zwierzchności 
gminnej, a to burmistrzowi i jego zastępcy, którzy działa­
jąc w o.ohośoi, bel rozgło»u, tyle za współudziałem tera­
źniejszej rady gminnej lla dobra miasta zdziałali; życzymy 
* ię « , ażeby i przyszła rada gminna, która wkrótce swą 
działalność rozpocznie, wstąpiła w ślady swej poprzedni oz i
1 rozpoeięto robot] i zamiary dokonała.

C h r « a n 6 i r  10. stycznia. Pomimo wielostronnych 
Przeszkód, urządziło szczupłe gi no amatorów pierwsze 
przedstawienie teatru amatorskiego na dniu 6. b. m. — 
Frzysiać trzeba, ii  nie spodziewaliśmy się, aby sprawa ta 
dopiero w zawiązku będąca, z takim pospiech, m i nie­
zwykłą energią w krótkim esasie do .sutku przyprowa­
dzoną została. Widocznie jn i teras na starszych liozyó 
nie możemy, n nich bowiem lohedziło to zawsze na po­
gadanie lub „tu w Chrzanowie nic się urządzió nie da*—  
gdy ztś młodzi wzięli tę sprawę w swoje ręce, już w pa­
rę dni i amatorzy i amaterzi, soena i wszystko co po­
trzebne, było gotowe! Odegrano „Kto pod kim dołki ko­
pie, ssm w nie wpada*, fraszkę dramatyczną w 1 akcie 
•iersłsm przez X  Godebskiego, i „Polowanie na męża" 
komedję w 2 aktach przez M. Bałun . go. Nie wiem, 
®lemu należy przypisać, i ł  sale były niezwykle zapeł­
nione? Juk i  jednej strony niepohamowana oiek-wość, 
tak z drugiej bez wątpienia cel; czysty bowiem doohód 
PrueznaekonO nu korzyść tutejszej „Straży ogn. ochoto.*

Jeżeli tylko to dwa powody przyczyniły się do za- 
połoienia sali, to w takim razie obie sti-ony t. j, i wi­

dzowie i straż ogn. mogą być zupełnie zadowolone. Je­
żeli jednak niektórych widzów bardziej niewytłumaczona 
żądza wyszydzenia —  nil niewinna ciekawość lub cel do 
sal wprowadziła —  to żałujemy bardzo, iż nie mieli spo- 
sebnośei zadosyónozynić iw ‘ m zachciankom —  naizp- 
wziętsi bowiem wrogowi* teatru amatorskiego przyznali, 
iż przedstawieni* pod względem wykonania pojedynczych 
ról i całośoi — wypadło nadspodziewanie dobrze. To też 
p. P. tak w roli Ludmiły jak i Anieli zdobyła sobie ogólne 
aznaui* u publioznsści, p. M. w roli Anieli ( w pierwszej 
sztudr) była trochę nie swoją —  jednak w roli babki 
(Pol. na męża) pokonała wszystkie mogące się nastręczać 
trudności! Naiu ność p. F. rozweseliła widzów! Tyle oe 
do gry amatorek. Mowiąo o amatoraoh, wahamy się, ko­
mu przyznać pierwszeństwo, z małym bowiem wyjątkiem, 
wszyscy odegrali swe roi* starannie W pierwszej sztuce 
p. B. 8. w roli koehar.ka (Edwarda) wystąpił i  całą siłą 
uozueia, a cc większa, umiał należyoie pokonać trudności 
wierszu. Swoboda ruchów, jaką odznaozał się p. B. 8 
w roli Leona (Pol. na męża), powinna posłużyć innym 
amatorom za wzór. Bolę W- ontego w tejże sztuce oadał 
p. Par. z właściwą mu swobodą i pewnośoią siebie, to 
samo da się p»wiedzieć o p. Sł. w roli Karola! W roi’ 
BIlżojo p. W. nie psuł ogólnej harmouji!

Końoząo na tern naize sprawozdanie —  wyrazió mu­
simy zasłużone uraanię wszystkim którzy bądź ra lą, bądź 
groszem przyczynili się do zawiązku naszego teafrzykm. 
Jak się dowiadujemy, po koniec karnawału daa, m będzie 
drugie przedstawienie. Bsozęść Boże! na dalszej drodze!

Z  p o < l  T y ś i u ł e n i r y  piszą do Hasła: Dnia 8.
b-. »dt*. ł» się *<• wc‘ Ol-ranicy w powiecie tłumaokim
wielka miMa wprowadzania ogól--.sj rzmięłUwctot a u- 
roezystećcią pofwwiojia na ię p: niątś.-ę dwóch krzyżów.

DZIENNIK POLSKI
i—mmu-rw r.wraifTrr'-swiwiiłiMiî Hłi-jtt*.

Dział literacko - ar ty sty ezn̂ .
(<ż. 10. ttyamia)

Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka
dzisiaj 12. b. m. „Pani Majstrowa z Cherążezyzny* obra­
zek ludowy w 3 aktaoh przerobiony z niemieckiego przez 
E. Błotnicsiego.

* Wczoraj deputowali na naszej soenie państwo To- 
maszewioze w znanej komcdji J. Chęcińskiego p. t. „Sala- 
cheotwo dus» ] u. Debiut ich możemy sumiennie nazwać u- 
dałym. P. Tomasiewicz w roli starego Wiliozury okazał, że

3
I- t

Oo Cio wysokości szkody, jak^ miało towarzy­
stwo ponieść w skutek zbyt pospiesznego odbio­
ru kolei, oświadcza oskarżony, źe podana na 
3yg miljonów szkjda okazuje się fikcyjna. Po­
twierdza , że 3rassey urzędnikom kolei dał 
28.000 zł. remuneracji. Twierdzi, że Brase.ay był 
upoważnionym do stawiania dodatkowych ż^dań. 
Kwoty przekroczenia nie przenosił oskarż >ny na

! do 'ról ojców a s z c z e g ó l e ^ P o W w ^ ^ M a k b y  k o^to drug iej  D ń ji, a l j  p ła c ił je  z funduszów  
i zrodzonym. Glos me niski al* przytem dość doniosły, ru- feU CZaw a^ bo dla ob u  Części istn iała  tylkor — j  —- j doniosły, ru- i . ł  , tir i "

chy naturzin* i widać że przejmuje się rolą. Niektóre ] jedna kasa. W skutek zamierzonego stawiania
chwile mizł bardzo szozęśliwc, jak n. p 
oia wyrzutach czynionych barouoslwu 
Największą jego 
znać to z jego

Kilka ty.włgy ludu (s- e Dniestru) prejbyl'.- u a ię v.
i-oc.yitość z proces łam . Tyśmienka, Uśt-:* Z
lou*. Nfniów i OttyuA przysłały twoich delegatów, ka 
żde po hiltu. Księży byłe 18, prÓJZ 3 misjonarzy JCccbe, 
Merdarowicza i Strutyickiogo. rŁ  obywateli był także hr. 
W. D/iieduszycl i , właściciel Olszanicy, w stroju włościań­
skim, ubracy w kożuchu i czapce baraniej, występujący dla 
tsgs w stroju wlości*ńskim, gdyż brał udział ni* jako pan, 
lesz icko csłenek rady gminnej olaianicLioj, w której po­
siada wielki mir, i który eby znalazł jak najwięsej na­
śladowców.

W  Cieszynie odegrano w drugie święto Boźag* 
Najedzenia w lokalu „Czytelni ludowej* tu tr  polski. 
Amatorowi* przedstawili i  wielk > n  pewedreniem aV«n- 
detta, ecyli zomsta korsykańska* i „Consilina FaeuUatis*, 
Aleksandra hr. Fredry. Miał* się edb/Ć także drugi* 
przedstawianie.

ltadzirillians. Foueias l e s p m  arehselegi- 
•znego w Kijewie, znalazłszy poparcie kilku lrdzi, po­
wziął profsser poti i-sburskiago uniwersytetu „Iwsriaz® 
zamiar wydania pod tyłdłem „Rai ziwilliann* 173 pertto- 
tów Radz.w *ił»w, któryek miedzioryty są w jog* posia­
dania. D* portretów ma być dełąęm y bardzo krótki 
tekst laeiński, który znajduje się przy jedynym odbitym 
dawniej egzaraplarzu, p-sochowywanym w Kijewie. Pu­
blikacja to ważna, «wl&'«*«a dla mLlarjy i histeryków. 
Każdy większy księgozbiór a zapewne i mejedua rodzina' 
spokrewniona z przsmożnym demem książąt Radziwiłłów, 
zeekce nabyć tę publikację. Cena egzemplarza 25 r». P*. 
nioważ jedaak p. Iwc/sen t grani czy się edbioiem tylko 
namówionej lisiby egzempl., przeto osoby, któreby żyezyły 
nabyć te dziele, raszą się zgłosić zawczasn do księgarni 
Celsa Lowiokiogs, na Krakswskiem przedmieściu Nr. 410 
zo swsmi żądaniami. Badsiwilliasa mają wyjść w ciągu 
roku 1875 —  a nawet w pierwszej j^go połowie.

Otwarcie nowej opery w Paryżu, które
nastąpiło daia 7. b. m., byle dla Paryżaa prawdziwą na 
rokową nroezystośoią. Tłnmy ljdn saul/ się po bulwa­
rach i pr—o gmachem opery, jakby miała wybuchnąć re 
woinaja, porządek jedoak nie został żadną burdą zakłó- 
ceny. W  teatrze dawane wyjątki ,  0p.r, obsadzono nai-
piorwszami siłama Ni przedstawieniu
tów rządu francuskiego, był obeonj n e w r ^ W ^ t* 611̂ ^* 
.ki A l f . . ,  .  matk,. lord U ,jo , L « d  
sterdamu i wiole innnyoh zaakooiitosoi. Przedstawienie 
powiodło się wyborni*.

Stowarzyszenie pocztniistrzów, eksp«
djentów i ekspedytorów dla Galicji, Bykowiuy i W. k «. 
Kracowskiogo. Wykaz kasowy od dum 11. im. do dnia 11 
bm. P r z y c h ó d :  a) ze złożeniem rachunku dnia 1 ) 
zm. pozostało w ka de gotówką 883 9 0 ; o) od 11. zm. do  ̂
11. bm. wpłynęło od pojedyńozych członków Stowarzyszę- “ 
nia jukn zwrot zaliczek i pracentów tuż samo wkładzi na i
udziały 966 44; razem gid! 1.85034

B o z o h ó d :  ar tym samym ozasie wyoanc nowe za- 
liozLi , wynłacono występującm ozloukom ich zioło 10 t 
działy, jako też na kosat* administracji gu’d 1,787 10. « 
Pozostało w kasie gotówką 63-24.

Zaltszozyki 10. stycznia. Saułlar wicspHZca i kasjer. « 
' Hompert raohmistri.
. " 1 — ł

Knienm p n e m y i l o w e  m i e j s k i e  QED < 
sicione w falach Strzo.aiOj miejskiej, oiwarto każdego 

. dnia z wyjątkiem poniodaialiór-, mianowioie: w aied*ielę
- od god s. 9. z rana do lej 5 południa, w inne dnie od 

godz. 10. z rana de 5ej po paluduiu. Ceny wstępu: we
- śroile 40 ot., w miu dnie 20 et.. dla mtodzieży szkolnej 
, i oioladzi rzemi ślniozej 5 cl. Bilety dla młodzieży i oze- 
j ładzi widaw. na będą tylko w il>ści po 20 sztnk rajt?m.

Interesowanym, którzyby aa zbiorów muzealnych korzy­
stać, lub swe wyroby, także posiadano celniejsza przed- 
mi ity przemysłu w/stawić pragnęli, udziela f i żądanych

- informaoyj biuro muzealne.

Łwew, i  I lb y  hanSlow *). 
Suta 11. i ty e in l* .

Ł  JJ k cJ e  u  M ła k a -
Kfcr.-Ladw, poIOOał. 

w Łwow.-Oswn. po S00 al. - 
* + * k u  I tp .  g*L p* JOO al. .  .
Su UW/ uut. za 100 it.
*®w, kr*d. gali«. 6%  w . i .  ,  . 

» ■
m % ■ ■ ®*/o * • ♦

U potoU cB . g t llc , &l0 •
Julito b k ł .  krwd w łożę. 9%  . 
^ filfcoy o  roln. krwd. saki. dla 

fcsl, l Buka •*-. los* w 15 Ukt. 
lu. Obliffl s» lOO ml. 

^deom łsaO T jst gmllcyjskio . .
fH y csk l kraj. s r. 1878 po 6%  . 

milmstm Kr&kowm . . .  
■ ,  Btmnlsłmwowm • •

k IT. Slwnety.
ł* U » t  bolondsrskl * * • * .
mj, ■ OMMTlki . . . . . .
S * * » k l w k m ...................iapirlii Moa kio waki . .  . 

m osklow ski s reb ra j . ,
s j  n p sp ierow y .

biloty k w o w o  . . . .  
•••kro. . /  ..................
|g W l« d « A , 9. itjoinU.
’* *̂€n. dług pmłui. bmuk. .

* o w • wmkr. . 1 ObUff, faUomm. NU. Austrji
* n n MMkio .
* .  »  w ffim rskio1 * w f*»cyj*kio
* „  „  mukowiakkics
* »  w S iedm lojr. .
* W ^ g lm k i  potyeskm kol*J.

800 frsa k ów ) UO wŁ, . 
I, llaty suUwma. 
mS ®̂ oku naród. listy, . • . 

M l o ^ a k u . . . . . . .

BKSŁ 2MłerflkiiD hity . .
Ir gjftadn Kredyt, mustr. .^ JM -  .

pUe. |

Ufi -
1

MS —
144 — 141 —
n i  — 180 —

84 sa SS 80
U  40 74 69
w 10 88 80 !
M 50 75
89 - 97 16 1

9C 30 89 75 ‘

eo W —
** M) 88 50
it  — 16 — 1
1« 60 16 —

K >9 R 14
l  15 5 19
8 81 8 85
9 04 B 98 |
1 06 1 61
1 54 1 58
1 64 1 43

106 60 104 —

70 10 70 —
7d ftO ?£ 48
•9 — 98 —
98 W 98 —
TS 77 60
84 15 84 —
RS M> 8S -
7* T5 76 —

99 90 98 60

94 70 94 55
74 tO 74 95
•d W* Pi -

ii ?
6 J f) 1

A W 50 96 —
m  m

P o*yc«l» l  ,le t e r y ja e a
Loay połyoski s roku 1839 . 

a a , 1K4 . .I * „ iwo . .J/, losów poi. anatr. pmń. r%1860 
Loay połyoski s roku 1*84 . .

a prom . p o ły esk i tt^g. • .
„ Gomor  .....................
fl Kredyt  ............................
w tegluięl pmr. na DuBaja • 
T kaiśjoia , t , . .
.  .  f r ...............
.  .  k1*1? ...............„ hr. Bt-(̂ *nola . . , , .n miasta 9udy . . . , .
„ księcia WindlsohfrfttE. .„ hr. Wf insein . . , , .
„ br. Kefl|iovick . . . . .
# Rudolf . . . . . . .
„ turecki 400 franków . .
A k e j e  b -  t i  n  I  j » r w k o . 

Banku naroe sustrjso. . . .Zakładu kra<bytowego . . . . Ćefłuti paro woj n» 1 aj u . .
Kol j północti**J ôrdynanda • , g riądowfsj fr. a, . . .

a laohodniąj e. JKl iety. .p Połudułow«j , . . ,
n Galicyjskiej . . . • »
m Or.enuowiKikiej , , . .r, Albreedta . . . . . .
b '•▼ęg. półn.-wg<4 odnloj . .B ks. Rudolfa tCh iłr„ ar. ,
„  A l f31dflko -F*iuE , ć ń s k ia j .  .
n K o s s y o k o -B o g u  u i ł .  .  . .
„ Siedmlofrodskiij. . . .n Oit tósl iej . . . , .
n ws< nodnio-węjfJerskJaj « .
n aui.rack. półn, saok, . •M T' .uolaskA ló- fi . . .

Banku maglo-ausujacalege . . 
■ * glo-węgiersl .ego . ,
„ aurtij ackiogo łTolnoyo . JWtVł7 -7- ł-n.—,1 f .. ;.

- -Wćjiafć.ii.it»i»o . .
jr*Ileyjskiw£v (Dł handlu * nresw w akiwk

t l i ^61
1US — 104 .50
lis  - 112 50
116 115 15
140 75 140 rO
84 - 83 50
20 — 18 —

168 50 lfJ9 -
1 WS — 99 60
1 38 — 3S —

------- 1S —
18 — 27 60
88 — 17 60
— — 36 —
80 - 19 —
98 75 yj 11
13 <*' 18 —
14 W 14 —
-------

004 - 1 03 -
av8 - *17 75
44S - 4^1 —

19B0 1970
9^9 — 1*8 -
189 76 89 60
117 — 116 50
143 75 *43 25
148 50 148 —
92 7£> 92 9%

116 — 1*6 50
148 - 147 5«
138 50 l i t  -
133 75 133 25

187 — 186 75
KS — 54 60

149 50 149 —
184 - 183 50
HI 15 142 —

1 8 1 
1 *2 50

] 'K i , ‘2 -

1 " CS -

1 - -

Bankn ga licy j. H lpoteosnego . 
9 w iedeńskiogo dla obrotu

p łod ów  . . . . . .
a auBtrjac. św iątkow ego .
m dla obrora ogóln ego . .

Obllgl pierwiseAstwa.
K olei Naddnioatrzmńakiej . .  ,

R K oszycko-B ogum iósklo) .
n oosarsowej Elżbiety 5«/0 ła

(»r. prusk. 100 *łr0 • .  .
Bmlajk i  roku 1861. , ,

„ państw owa St. 500 f r . .  , 
Bm lsja s rokn 1867. ,  . 

-  południow a St. 500 fr. .
Bony 1875—1876 *®/0 .  , 

_ pó ln  o . f^erd. 100 słr. m. k.
2 . .„  w  sreDrŁ. 5.
n laelboóuim c»o*ka aa 100

słr. urbr. 100 ilr* w . a . .
n poh ida . półn. niom. 5̂  ag

100 słr. w . a . * • • • .
5° /, w  .......................

W gal. Kar.-Lud. 300 słr.
w srobr. fi®/® t*  100.  .  .
Bmisjm E l - g a .......................

n L w ow iko-O zsm lew iee . po
800 Błr. (w  srob. * %  s»  100) 
Bmisjm % roku 1867. .  . 

n Biedtnlogr. 100 słr. w . a. .
h ka. Rudolfa 300 słr. W. a.

w  arobrze 5%  10°  .
«  północ.-czeska  po 800 słr.

(arebr. 5®/0 sa 100) .
T o  w ara. p r a s k ie  prsom yałow o 

te l. po 800 słr. • • • • ' •  
W a i n t y.

Oeaarskia korony. • . . . . 
« dukat na wagę. • • 
.  „  ob rą cik ow y  .

pr-ęnrtllpńy.flnj. __

cirfcbr j  . . . . . . . . . .
S rebr;, kupony . . . . . .
rroa k fo  bUmty kćuśpwm ,  * .  .

ma postawę bardio pięk. ą, głos miły i mchy dystyn- * 
Ijwowane. Gra j»j jest spokojną i umiarkowaną, natomiast j 
deklamacja me zawsze naturalna. Z roli baronowej (na- I 
wie -owo
„zemdli ję i WJ wiązata się pani
zupełni.1 zadcwalające. Na pochwałę zasługuje p. Zamoj­
ski i.a naturalne i zgjdne z prawd* odegranie roli barona 
Szozsgóluie pod ibała nam sit jago wzorowa deki imac^a. De 
dobrej całośoi przedstawi*nia przyozynili się p Kwieoiń 
ski i pani WoUńska nafamiasi p. Łuojan (Czeiiław) czy­
nił wszystko, abj tę całość popsuć. Gry jego srozeądłowe 
rozbierać nie możemy: pcwiemy tylko, źe głos ma fi,tu 
łowy i niemiły, d sBKKnfe ni* naturalnie, a mchów oprdos 
potrząsania głową —  ni* ma żądny oh. W rolach koshan- 
i-.ów j»ft on niemożliwy, oprócz bowiem ogólnych waa* 
które mu w y t k n ę ły .  w.P“ U“ w tego rodzaju rolaoh w 
śmissznr *D(y»izt»lizm, który objawia wywracj ai** 
o.iu  i stereotyjwwsui kładzeniu ręki na piersiacn. 
„Szlaohsctwo inszy" odegrane uoiesi. ą komedyjkę „O uhm- 
bie i wodne", w której paL’ Zimajer, mówimy ber prze­
sady, zachwyciła publiczność. Ty! wdzięku naturalnego, , 
tyl* prawdy, tyle życia trudno widzieć gdzie indziej. Ar- j 
tystkę wywoływano kilka razy. •

# Jntro „Witnice groohowy* komedja w 4 aktaoh ? 
A Małeckiego. |

# O g n i s k o , pi.mo, które wychodziło w Poznań 
skijm pod redakcją Sosanieokiego, przestało wychodzić i  
powodów od r*dakoj: niezawisłyoh. j

* B s l a s h t ż t w e  d a s z y ,  komedja J. Chęeiń- 
skiego, któ/ą wozo aj (11. bm.) grano na tutejszej scenie, 
została przetłuŁ .soną na jęsyk niemiecki i przesłaną dy 
reksji teatrn miejskiego w Wi.dniu.

* Z w i ś i  k .  N. 2 zawiera: Czyli mogą stowarzy­
szenia zaliozkow* udzielać kredytu osobom nienaleiąoym 
d» .towarij sir nia. Zamknięuie rachunków. Walno zebranie 
spółek zarobkowych pol.kicń w Toruniu (*. d.) Enen sto­
warzyszeń. Wezwanie do przedpłaty.

Gospodarstwo, przem  sł | handel.
L W Ó W , d IT stycznia. (S p ra w ek , tygodniom 

Ithy handlowej i p .if.myttoicsj o cenach eh >ia i prodwk tU,
' Stagnacja w bat dln sboi.tn trwająca spowodowała obniien,

eon. Pstenica I ł 1, fnt. ccelna ri. 7*90—8-10, średnia 7'40 7*3Q
Żyto 100 fnt. najlepsze rt. 5 75, średnie 5-30—5-50. Jęczmień 
140 ft. 5-̂ 5. Owies 3-75—4. Knknrudza 170 ft. 6-25—6-75 Proso 
180 ft. —• Groch 180 ft. zuchsnny 7—8-25, na opas 8—7 zł. 
Fazola biała rt. 9-50do 9'76, pstra G'75—7 25. Koniczyn! 180 ft. 
przednia 45—46, średnia 40— 44, poślednia 25—35 zł. Anyż 
ptaki 11-50—11'75. Kminek, rf. 16—16-50. Rzepak zimowy 150 
ft. zł. 9-50, letni 8 zł. Lnianka złr. <-5C*—r75 Nasienu lniane 
150 ft. 8-50—9-50. Nasienie konopno 5-90—6-10. Potaż 100 ft.
10—14 zł. Handel md/y. Miód 100 ft. poddany zł. 25—28. 

Okowiia 80- Tralle* 41 miar, gotowa złr. 11-90.
Spirytus 80 Tralles, 47 miar z umową na styczeń-maj 12-25 

do 12 50, na lnty-sierpień 13—13 50.
W ie d e ń  11. stycznia. (Koresp. Di. Polek.) Na dzisiejszy

targ przypędzono wołów galicyjskich 1000, z mnyoh prowincyj 
2,771. Targ był nadzwyczaj złjr, za galicyjskie woły płacono naj­
wyżej 26—27-50 za cetnar. O godz. 11. było jeszces 2000 wołów
niesprzedanycb. , ,

J. Krtytslofowici, Cafó StierbBk, LeopoldsUdt 
R * f lu e r j .  lApiryia-iu Sf li-»oł i-iotuje

rofisowany 87 złr. 20 et, spir,tnr. *v;- -
c [ «a 10Q litrów i 100 Trallesów. _ _ _ _ _ _ _

t  s l ^ r t s j n y  I t t l e i i R i h t i

mn _  fityfiania. (Proces Offenhei-

.arady S T p L  V ^  S T 1
się, »  miej,™ j.-go zajmuje zast^pl^ M r f K S  
list Brasseya do Offenheima, w  ktńwwin 
jest 0 100.000 lX , które Offenheim 
Brasseya. Oskarżony oświadcza, żo Erassey za­
pewnił mu udział w swuicb. przedsiębiorstwach

p U»fŁUAVA U l/i l  W w v tł  U AVfUlW

w pełnych uozu- | pytań przez prokuratora, powstaje gwałtowny 
W akcie 2-gim. . spór między nim a Offenheimem. Oo do punktu

i —  czuje. Bo ; nclror-iżonia. fłAtpora.^Afm 1—: ̂  a ryą.n i a,

Ipowie- 
nie robił

o zaleta * 7 • 7 SPU1 m ui a vu en u eim em . u o  a o  p
głosu, ruchów im L k i .t e ^ u T b k ^ -  I osk™ ia’ dotyczącego fUszywego książkov
liektóre wady, od których żaden artysta ośw iad cza  oskarżony, że n k  on jest o.li:

. . T , , r .  MniKWY DOMT- j
w a j ą  z u p e ł n i e  n i e k t ó r o  w a d y ,  o d  k t ó r y o h  ż a d e n  a - t r s t a  , -  . ,  ,  ,
p r o w i n o j o n a l n y  u s t r z e d a  r ę  n i o  « d 0 ł a .  P a n i  T o u . a i - . a w i o  ■ dzialny, ale buchalterja.

_ .  .ć_ hapHart Mlńlrna _ -i * '  • ' • ’-tf-  ^reszta rząd
mchy dy-ityn- ‘ żadnych zarzutów co do książkowania.

icja n i. za w s .. naturalna. Z  roh i , - Na posiedzeniu Wy-
'aów iąc trudnej z powodu eiągłyeh wykSrkó 1 finansowego przedkłada frhiczy fin rasowe

ję* i wcale niewdzięcznej) wyw iązała się pani T e x P0S^- P °  odtrąceniu wypłat Styczniowych, x*e- 
■ zadowaiaiac*. Na pochwała ' szta pożyczki i zapisy kasowe, wynoszą 14 mi-

ljonow. Do pokrycia deficytu 25 mil. za r. 1875 
i deficytu r. 1876 radzi minister bez zaciągania 
nowej pożyczki, i uwzględniając nieregularne 
wpływy podatkowe, użyć owych 44 miljonów i 
nowe podatKi zaprowadzić, jak ogólny podatek 
dochodowy. Bównocześnie cofa 5-prcwy d /datek 
ńo podatków jak zbyt uciążliwy.

t?l»«ia*!aefeJeso 
W letiffiA  <1 11 LtycBuiL, 3 20 wie

Aheje B a n k u  Fru Austi. 62-25 
.  W e g -  Kred. . . 212 76
r Ajng- Austr. B. . 141-75
c  Z w ią z k o w e g o  B .  . l i  '6 25
»  K o l s i  K a r .-L iu d w . S 4 2 -—
j  m P ó łn o e m e j  . 197 - —
» s iedr -gr. — -
,i , P o łn d n k o w . 127-58
.  a AlWriJoj 13? 25
• -  E U c ia fy  . 189  75
* * Lw .-ftn:a. 143-—
’ „ "  ^sg- Półn. 1T6 —
? Ver r.ubsnh . . 46-—

D spotoU nU : stał*

Wioner bji i-#e*ellaei 
■ Dnear. •ćstbahjt 

Gali' • Izuomzizaeje . 
1SC4 Losy . . . .  
Franoo-Hnng.-Bank. 
Yerkokrskaak-Aotien 
Tureckie Lesy . . 
Bauhaak - Leksc . . 
Btautebzka „ . .
BjmkvUuf „ . .
Wici >r k»i f .n u i . 
T7 nsetk.-Re»teceunk 
Rosyjckie PAntoetf •

Bęriło, Mosk. aoty baal-t. 282-60H 
Akej4 kredytowa 416 _

i- Lombardy . . 228_
Ckiit^jsius . . HO-_Pary i, 3«/„ ro-ta

5w, 11. stycznia, 
led ftiog psnst, w bankn. iO-10 

,  O t e  sreU-ik, 75 60 
Los? jeży-i kl z r_ 1830 113
,Ak-/.is Biiifcn wieÓBiirk. 1(X32__

Berlin, Kolei fiańzt row 
s Kolei ramuńslc. 

Anztr. aotj t u  ’
Ueęos, i —

Lombardy 286-— .

Akcje Bank*. 
Londyn , 
wrębi-* 
Keoeleoł} icr

krcćytOT.

41—
bł-75
Si —

14176 
68— 

100—  
63 75
28—  

298—  
99 — 
8M B

1-54

35-40
•64*60

(28 —  
110 60
104 50 

9 81
Przyjechał’ do Lwowa ii. .-jc 12. BtvC7jJ Ł.

H o t e l  L o r a * ,  t  k  Turke z Lnbieńca, J. i i i  jWsk:
s TerpuowRi, J. Urbański * Dobrosina.

H o i e l  L a n g a .  p .  Orłowski ■ Połowiec, E. Kra: „ar ■
Haida, K. Mikolascb s bnlsebowa, J. Bosser z Wiednia, / i Hey- 
mos z Ruwnicy.

H o t e i  j a g i e l i k l .  Ks. A. Poniński z Dobrostan. ' f  Mo- 
rawiacki e Złoczowa, J. Grocholski i Oserdowa, R. Jordan Knń- 
bowiec, J. Kellermann i  Tryńcza, Dr. L. Lisińsbi z Raw

P o e l* , l  k o l e j c w ó :  P r z y c h o d z ą  n a  t
d w o r z e u ;  h K r a k o w a  o 5. g. 57. «n. rano, 9. g. 46.w. 

10 . sr. ą j). m  ra n n  . . .  ,  O z e r n i o w : # o r  4 . g o d z i l i
- B Po

ję- cn). m rano ■■ »  --------  ------
Sr- n m. po południu 1 10. £ 18. m. w nc<7 

*7,i  * ^  r « d ó w !  A g. 18. m. faoa 4. ?, 3. m. r.e i.fii” Oo aj. ifp Eocy.

K ny 
loey 
fSJM
y ? o-

M teatrze hr. BŁarbks,
_  , . . W * "toreb dnia 12. ztycznia 1876
Pod Lrtys.yeznczi bterownetwem Bolesława Ladnowifc

P a u l  M a j s t r o w a  ■ C h o r ą ś c z y z n j
Komiczna operetka z tańcami w 3 aktach, z urologiem, z r 
c.kiego zlokalizowana i przerobiona przez Ejwarda Błotni i 

Kapelmistrz p. Jarecki.
O s o b y :

Ki -,i“.r Dratewka, majster kunsztu szewskiego P. Zboiński. 
Kasia, jtero żona u—.
Karol Kursowicz, spekulant
Lookadja, jego iona r
Gogo Flor-an Piórkowski 
Ewelina Trilorini, sple,ra .*Ła 
Adelaida Knkurykn, śpiewacka 
Zcfiryna Pirueti, tancerka .
AbdoD hr. Herbowski 
Derciu, sekrstarz teatru 
Grzegorz Diamanaga, herbn Kandybur, o- 

byzratel z pod Kut 
Bybsja, jego żona 
Lola, garderobiana Eweliny 
Rńzia pokojowa Knrsowiczów .
Orzeszkowa, kanceliśeina 
JTlcenty, lokaj
Jaś, terminator . . . .
Kelner . . .  „

Goście, maski, chórzyści, ckórzystki, baletniczsi, ozeludn’. 
szewscy, służba. — Rzecz dzieje zię we Lwowie

a i e -
eg*.

Pni Zimaier.
P. Fizzer.
Pni German.
P. Kwieciński.
Pna SnTdrówr 
Pna Lesze,zew s a. 
Pnr WejcówB.-.
P. Łucjan.
P. Nowakowi] i.

P. Zan ojski.
Pui Hnbertow- 
PnL Lewicka.
Pna Swiątosraw.i.a 
Fnz Zalewski.
P Dębicki.
P. Bialski.
P. Dworski.

mmmm  zaiiBfHia zfirowiił! f f l y ^ J i l w i ł r  i rosztóir przez leczenie za pomscą Botarmu w?^aieaiL

płe/iZ

88 50 
44 75 

100 50

68 -  
44 60 
98 50

28 — 17 60
86 .75

93 60 
92 25

109 60

96 -  
92 50 

106 20

*3 J? 
91 —

140 — 
137 - 
101 40 
111 60 
96 im> 
91 75 

IM 70

------- 91 60

91 — 87 —

100 Ot) 100 60

79 — 78 75
Z  z 78 60

93 - 91 50

07 50 98 to

84 — -------

"fi 96 "s  4

' c 1

tu eo 104 81

1 et • 69

/t o"? '  ‘  — -  P181"  or.ych, ale także w suchotach piersiowych i gardlaayc
Win ches ter ,  ngiU, 9. gn:dnU 1842. Pańsku j l o s k t l T e r a Ł ^  

wowe i wodną pochlinę. Jako. « ^ a r ń e f - a ł5  ! °aJeg°  Su‘ "  polL0-0- ScLonland, j S g J g  R e f c  '

— 7 T J T  *t ł • w  ^ • • i *e kwietnia 1872. Mój pacjent T który od 8 tygodni na chronicane Kanale-
nie płuc 1.1 pię i iaduą * potraw P * 6 » wy*drowiaJ supełnie w nktitek ubywania pańskiej Revalescióre dn Barrj

Nr° 8U4°1K S^tki R e ^ e s cJ -e  du Barry „ą pardzo dobre. Ferd. C l a n s b ^ e r ^ k ^ p o ^ a l o ^ ’
Nr, o04rl(>. P. Rpnescs ẑ ry J y profesrir moriTro-tmv na nniu "  ■

poiwię^onym ,
yalendó Arabica. Dziecię cierpiało w 4 mie8l^ou zupefno _ cieńo«eiiio i ciac-ie" 
urągały. Kev«Iesei6re w 6 tygodniach ■wrócił* ® n adrowie,
. , . , :’ r- -6421?- MafKriihiję Brehan wyr-.towała Reralcseie/e ae 7letuiej s,abośei, bezsenuośoi, drżenia na wszystkich ozłonkuch, wycieńczeniu i hypoebor ! rjl. w.zyawicr oz/oa-

^ r- ^ydoiTę klsmm s Dusseldorfu, 0(j dlugoletnego bolu głowy i wymiotów.
Nr. 7M7. lorjau Koller, c. k ndmiautrator wojskowy w W eikim Waradzynie, wyleczony został z racho* kataruoszrzeli piersiowych, z«wro u gtowj i ciśnienia piersi. ^ . = ■ * « *  racnot, katara

bośei n erw ow i PM a ° abrie,a 7'‘jlichu0r> buchacza wyższej szzoły handlowej w Wiedniu, ae słabości piersiowej i sła-
Nr. 65715. Pannę de Montlonis * niestrawneśc., bezsenności i wyoisńezeaia.

75928. Barona Sigmo z KM®̂116?0 ^hes^ładnienia w rękach i nogach.

Kevalescićre du Plarry* poł/w ńirjsz.i jest 0(J m a oprócz tego oszjzędz. więcej niż 50 razy swoją ceną aa lekarstwach 
w p u b a ch  b tazany(;h za pół funta 1 rtr. 50 cut., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 fanty 4 złr. 5 o \ y , 5  funtów 10 ^ 7 ’

k 'L  c" ,0 l  l , i r '  tor‘ r  Bl3a, ° f e W ? ui zkaoh P° 2 zir- 50 cut. 1 Ao 4 złr. 50 cut. Czekolada w proszku mb r ta.’
buczkach na 12 f i l W  M  en , aa 24 filifenek 2 złr. 5Qpnt., ua 43 filiżanek 4rfr. 50 cnt., w proszku ua 120 filiżanek 10 złr.
na 288 fihżauek 20 złr., na 570 filiżanek 3b złr. G ł ó w n y  gicfad w Wieduiu u B a r r y  da  B a r r y  & Comp.  Wa l l f i s c h e a z s e  2
jako też wszędzie w p .rządnych aptekach i sklepach koiz .nuych. 8kład wilaeuski wysyła też „ R e y a l t s  c iJre*  swoją za przekazem
Inb pobraniem pocztowem. ” n r

Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekarza.Alojzego Redcherts l Er-ka Kelers ant nod Łw -n- - F ' i - .
0  S k O D f e t -  n n r . "  . . . . . .  . . f o r - . - - -  O '■

.• , ? - j . j s * .. . * 1 ' '      i i.y • ;a • egń. '  ̂1 * ■ ‘1 • -i- .1 ił a 8vi-i‘?l.’.ll5ł" - .*/ Y ■?." 7 i 'i *j ||i ; • .;F H *{ CśżPZA
* *  Krriifeow.jjlego, JaW .S.-ro!., ft.-t.nbHeR 1 J u h n *  Reissa: w PESZCIE: u Józjf*  y f5r8h . tju.ilrar.a- w PH&-

i  fa r s ta ; w PR ZE M Y ŚLU : u Edwarda Maehalsuiego; vr R ZE SZO W IE : n J. Bcbaitt.ra & Con >. ; w STAN BLA 
W O W IE : u Ferdynanda a.ee-icra w TA R N O PO LU : u A  Moraweua i 9t. A  Buchelta. apteka obwodowa! w TARNOWIE- u J
1 jiezyaa. aptekanr pod Aniołem i W. T. A. Wieiogónkiege,



LfólENftflC P O L S K I

Znany  z t a n i o ś c i !
nowo urządzony Magazyn

Kamila Sirzyy,o\v8kicgo
we L W O W IE ,

przy ulicy Halickiej pod 1. 4 —  poleca :

P - P r m r f a t y w a ^ j ; .
IIIS. “ >■ »T- -11 I

2039 
3 — )

Z n ako m ite  r ę k a w i c z k i  pragskie.
Krawatki, Kokardki, S z a l i k i  damskie i 

męskie, Kołuierzjki i Manszety w  najnowszym 
guście.

Kal.sze rosyjskie i Płaszcze gutaperkowe.
Parasole, Laski, Cygarniczki, Ty to ni erki, 

Portmonetki.
Torby ręczne i podróżne, Necessery, Albu­

my grające.

Kasetk., Kałamarze.
Postumenta pod zegarki.
Przyciski na listy.
Marki preferansuwe.
Karty do grania i wszelkie inne gustowne 

rzeczy do upiększenia salonu lub do podróży.
Zaczęte roboty na kanwie, przednie wy­

twory toaletowe.

Prrwdz’wą wodę kolońśką.
Ceratkę zułtą woskową. Ceratę do obicia 

mebli i na stoły.
Pasmanteiyjne spięcia, Agrafy, Kutasy, Krę- 

dzle i Krępiury.
Grorsety paryskie od zł. 1 30 do 5.

Po cenach najniższych i stałych. t
Ochrona 
przecl 

syphiłis.
zaleca i rozsela za przesłaniem gotóykT albo za 
pobraniem poustowem skind fabryki towarów
gumowych Jana Zieger, Wien, Taborstrasse, 53.

P r o p o z y c j a

do zawarcia małżeństwa.J
Młody człowiek, 29 lat mający, przy- ^  

jeranej powierzchowności, ukończony słu- f" 
chacz akademii rolniczej, żyjąc na wsi i M 
nie mając możności przy swem zajęciu J  
■robienia odpowiedniej znajomości, emu- ^  
szonym się widei niyć dzienników, o- M 
świadczając, ie pragnie wejść w związek J  
małżeński % panienką lub wdową, osobą ^  
dobrze Wychowaną i miłą. A *e ma za­
miar wziąć korzystną dzierżawę, przeto 
żądać musi od swej przysałej małżonki 
najmniej kilka tysięcy gnWeaów poaagu, 
które na dzierżawie ubezpieczone być 
mogą. Za za.chuwii.nie najśeiślejszbj dys­
krecji ręczy się słowem ucz.*iwego i rfo- 
wieka.— Osoby interesowani racz?, s Ire- 
sować pod lit K I . N . 7*8, I/W O H , -  
poste restante. 2158 2—2 ■

!

Adwokat Karcz
"poszukuje 22G 3 3

K o n c y p i e n t a  •

M I G . l i Z Y N
B a rcin a  Uliilleru

poszukuje 210-1 2. 0

praktykanta, i
[Przy Nowym Roku nadarza się sposobność wygra­

nia wielkiego losu eweut. 450.000 R. Mark

Dosyć znaczna wygrana,
którą na l o i e r j i  za pomocą i l l “

| atrakcji grj
P rafasora M atem atyk i

R. yoa O rlięe
B e  r  l i »

W i l h r t m s l i i w B e ^ r .  1 * 5 ,
dopiąłem, iWani** mnie
do p u b liczn e j p o d z i ę k i  i  

bzezerem u z a l e c e n i u
w zm iankow anego Fana.

Pesz t .  Gnstaw Branmhofer.
2183 !■“ !  technik budowniczy.

Proieścl Jczefa D w z M ie io
w pierw.zem zupełnem wydaniu 

zaczęły już wychodzić.
Kwartalnie wyehodzą l i t  d  d n i e  ‘ omy, k*óre 

w przedpłacie kosztuję razeir O  z ł r .
Prennmeratorowie „Tygodnia1* płacą as *3 tomy 

tylko »  z ,łr -. @5 2186 1—3
Vv ciągL roku 1875 wyjdą wszystkie tomy, ra- 

aeiir 8 ,  w których pomieści się 6 8  p o ł . i c & c lr
Pr*nnmeratę pr.yimują wszystk. o księgarni .

jahoteł dalszych -1 5 .5 0 0  wygranych, międzj któremi znajdują się wygrane 8 0 . 0 0 0 ,
6 0 .0 0 0 .  2 po 4 -0 .0 0 0 , 3 6 .0 0 0 .  6 pr. bO .OO O , 7 4 .0 0 1 1 , 2 po IS .O O O , 11 po
1 5 .0 0 0 ,  2 no l& .O O O , 17 po 1 A .0 0 0 . przez wzięcie udziału w nowej, przez 
wielkie księstwo Brunszwickiefurządzonej i zagwarantowanej wielkiej lotcrji pieniężnej.

Ta loterja składa się z 6 ciągnień, w których powyższe 43.U0U wygranych muszą 
być wyciągnięte. W ogóle na«tręcza ta loterja wskutek swego urządzenia tak nadzwy­
czajne korzyści, że z czystem sumieniem możemy takową jako przedsiębiorstwo rze­
telne i zyskowne polecić. Pierwsze ciągnienie nastąpi d n i a  2 1  i  2 2 .  s t y c z n i a  
r. b. i z powodu tego rozsyłamy c a l e  o  cy g in M k n e  l o s y  p o  8  7.4. 8 0  c t . ,  
p A ł  l o s y  p o  4  z l .  4 0  c t . ,  ć w i e r ć  l o S j  p r  2  7.1. 2 0  Ct. za nadesłaniem 
gotówki do najdalszych okolic najpunktualniej.

Ponieważ jedynie nam św.etua Dyrekcja loteryiua pornczyła sprzedaż oryginal-Ji 
nych losów, to mogą nasi odbiorcy mieć najlepszy dowód, że nasz dom posiada znpełn*
zanfauie. Oczekujemy zatem na liczne i niezwłoczne zamówienia. 2150 1__2

U'aędo.wnie ustanów.ona główna kolektura
Strauss A  Cornp. w ILtniburgu

I

« ■  J * Ł _  € »  JŁ i  t  i  Ł l  .

m m  w © 1 Ł1117

KOSYJSKA 
na odmrożenie,

uśmierza natychmiast aipznośny świąd od­
mrożonej skóry, g ji takową na zaw-ze, a 

nawet na_,zastarzalsze odmrożone rany.
S ł o i k  4 4  c n t .  2146 2-2

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
.Aniołem Stróżem1* Władysława Tepy.

jako to płyt kauczukowych, sznu- 
rAw, flaiiwzów, puszek, kiszek * 
kauczuku na wino, piwo i wodę, kiszki 
parciunne surowe i preparowane, kiszki 
maszynowe, dalej pumpy na wino, takzwane 
Werkel; maszyny do wysuszenia bielizny, 
p r a w d z iw e  Maufulkańskie S m a r o w i d ł o  
w o z o w e  —  poleca jak najtaniej

[Magazyn Nowości]

Pozwalamy tobie zwrócić uwagę na nasz jesienny, najtaniej ułożony cennik, i postas 
ramy Si« jak dotychczas, życzenia szanownej publiczności pod Każdym względem zad jtoI- 
nić i przez realne i l-zetelne zadośćuczynienie, zaufanie naszych szanownych klientów Ral- 
utrzymać.

Przez nasze stosunki z największemi fabrykami kontynentu, masz Pan najlepszą ipo 
sobność swoje potrzeby u źródła po cenach fabrycznych zaspokoić.

Nasze artykuły są przeważnie najlepszego gatunku i posiadamy wszystkie towary po 
trojako różnych cenach. Pierwszy gatunek jest oznaczony liczbą 2, drugi gatunek liczbą 1, 
trzecia cena jest prima ąualitet.

Na żądanie rozsyłamy komp.etne c.nniki i wzory franko i gratis. Z poważaniea
Wiedeński skład fabryki drukowanego katunk,

miasto, Rupiechtsplatz Nr. 3.

H e n r y  S a c h s ,  Wiedeń,
O WE LWOWIE, t
j p n y  placu M .r ja  kim O LEONA i

2085 6—8 miasto, Gizelastrasse, 3.

O w KRAKOWIE,
I w Rynku Głównym +  
* przy wchodzio ♦

t w ulicę Grodzką, i  
w domu własnym. ♦

m ę s k i e
i "  I  I  I  n i  |  szopy, mało 
I  fi I  I  używane,

prawie nowe. 
jest pod nr. 21 , Kurkowa ulica, 
do s p r z e d a n i a .  2:ós 3

P a u o m

jospodarsom wiejskim
pśdaję niniejszem do wiadomości, że

p ó l e c a :  

yr wielkim wyborze po cenach Lardzo

mara na razie kilka

p a r o w y c h  M l o e a r i i j
Lokomobilów1

dla okolic Podola do

O  Leo Ntssen,
C. k. uerzy w. R i f inc , ' "  S,,i 

rytusu J u l j u t z a  l l i k o l  !• 
s c h a w  e Lwowie zakupuje ~-
d ę b o w e  k l e p k i

długości 28 cali i 32  cali wraz 
z odpowiedcerai d ara:. Oferty 
adresować rdo Rafiaerji Sp;rytutu 
Juljusza M tolascha we 1 wowie.

PIRITAS
włosy odmładzające młeko.

Q-218f> 1—2 Lwów, U l i c a  Halicka 54.

00000009000001

Pnritas nie jest żadną farbą na włosy, tyl­
ko mlecznym płynem, który posiada tę cudo­
wną własność, białe włosy odmładniać, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 dni 
im takową farbę przywrócić, którą początko­
wo miały.

Pnritas nie zawiera w sobie żadnej substan­
cji farby. Można włosy podług upodobania 
wodą myć, można n» biało powleczonych po­
duszkach spać i łaźni* parową używać, i  ani 
śladu farby się nie «p -strzeże, ponieważ

Pitrltaft
nie farbuje, tylko odmładza, i najdłuższe i naj-

jako tei włosy ibujniejsze włosy kobiece 
brody mężczyzn.

Flasika Puritas kosztuje 2 guldeny (przy 
pnesyłce 20 ct. spesy) zamawiać w niemieckim 
ję*yku i za pobraniem pocztowem u O t t o  
F r a n z  C o r a p .  in W i e n ,  Mariahilfer- 
strasse 38.

Nota bene.  Nieszkodliwość powył wymie­
nionej substancji wypływa z umiejętnego spra­
wozdania pWiedeńskiej Medycznej Pressyu z 
d. 2. września 1872, z którego co miesiąc w 
tym miejscu pierwszej środy albo soboty prze­
druk się pojawia. 2051 I"*—O

w średnim wieku usposobiona do 
prowadzenia gospodarstwa domo­
wego, albo za Pannę, mogąca się. 
wykazać chlubnemi świadectwami, 

poszukuje umieszczenia na wsi.
Bliższa wiadomość pod adresą: 

A,. K .  poste restante Chodaezków 
w Brzcżanskiem.

K w i a t y  p a r y s k i e
przystępnych.

W a c h l a r z e  p a r y r b l c  w  wielkim w yborze, począwszy od 
zł. 1-5C do najoegatszych. 

i i u s r s e l y  li tylko paryskie po z ł. 2-75, 4, 5, 6-50. 
R ę k a w i c z k i  f r a n c u s k i e  i  w i e d e ń s k i e  p °  z l-

i  75 i t. d.
P o ń c z o c h y  f r a n c u s k i e  d l  l i g i  C bawełniane fil d Ecosae 

i jedwabne.
O L r y r i a  h a l o w e  i S z a r f y  dc sukień.
Chusteczki włóczkowe.
Bituterje I raneuskie i angielskie w wielkim w yborze 

po cenach 3ardzo umiarkowanych, 
kornety teatralne francuskie.

P e r f u m e r j e  a s i g l e l ^ k i e  i  f r a n c n s k f c .
P e r f u m y  C r a c o W  &  f e m b e r g  b o u q u e t .

Dla. Magazynćw V£dd odstępuję przy kwiatach odpo­
wiedni r a b a t ,

Obstalunk? zamiejscowe uskutecznia się n a j a k u r a t n i e j  od­
wrotną pocztą. 2160 1— O

Cl JE
MATERJE DRUKOW ANE

Własne wyroby, M f  erji p srkalowa na koszu'e 
za łokieć po ct. 20, 23, 25.

Kojmanozowe wyroby. Perkalowe materje na 
koszule za łokieć po ct. 25, 30 i 35.

Perkale na meble i kretony na meble za ło­
kieć po ct. 30, 35 i 40.

Kosmanozowe skóry dla dam i dzieci łokieć 
po ct. 40, 42 i 45.

Kosmanozowe podług wzorów i francu.ki brii- 
lantin łokieć do ct. 30, 35 i  40.______

Gładkie Br ALE MATEtiJE BAWEŁNIANE 
ChifFon : Sbirting na ko.zule łokieć po ct. 20, 

25 i W-
Biały Brillantin i Atlasgradl za łokieć po c t 

25, 30 i 35.
Francuski piąuets we wszystkich farbach ło­
ił tieć po ct. 45, 50 i 60.
^ ićty nankin łokieć po ct. 20, 25 i 30.

i biały nankiu łokieć po ct. 30, 35, 40,
CHUSTKI.

1 tuzin dziecinnych chustek z farbowanemi kan- 
tami po ct. 80. 90 i zł. 1.

1 tuzin chusteczek batystowych damskich z far­
bowanemi kamami po zł. 1, 1-20 i 1-40.

1 tuzir cbusiek jaconowych p0 zł. 1-60, 2 50, 3.
I tuzin chustek dla panów obrąbionych z far­

bowanemi kantami po zł. 2-50, 3 i 3-50.
1 tuzin białych rumburgskieb chustek płócien­

nych po zł. 2, 3 i 4.
1 tuzin białych i r l a n d z k ic h  płóciennych c h u ­

stek po zł. 5, 6 i 7.
1 tuzin białych płóciennych chustek z Belfastu 

z farbowanemi rąbkami „o  zł. 5, 6 i 7.
1 tuzin c h u s t e k  na głowę z fnlardu i kattunu, 

własny wyrób, no zł. 2, 2-50 i 3.
1 tuzin chustek na głowę, wyrób kosmanozo- 

^  B fularu albo kattunu po zl. 3, 3 50 i 4.
1 tuain farbowanych chustek na głowę po zł. 2, 2-50 i 3. e r
, tuair chustek fularowych do nosa dla panów

S f r S T i p ' najnow9”’ p°ct-
2:54

F A B R Y K A

GaKisrkow i MMi\
W. LIPIŃSKIEGO

w e  1.w o w i e ,  p l a c  M a  r ja i L f i ,
w  zabudow aniu B ańka H iputdezncgo.

Najlepszych Cukierków dieerowyet 
|W kilknnastu gatunkach funt zł. 1.

Karmelków nadziewanych, Ślazo-,
I .rj ch od kaszlu, M iętow ych cuk ierków  [
1 funt po 80 centów.

Czekolada waailowa funt po zł. 1, 
1-25, 1 50 i 2 W proszku ct. 90, zdro­
wia w proszku ct. 80.

Biorącym do handlu do 1*1 funtów 
dodaje się jeden funt rabat. Zamówie­
nie na prowincję wysyła się natych­
miast za pobraniem pocztowem. 20l7 4-(i|

Cyrk Sułtański
pod dyrekcją

J Ó Z £ F A  » E U ! < S I Y A .

W dawnej
Leśniewicza

ujeżdżalni,
koło Karm elitów.

we Wtorek <1. 
12. Stycznia

M i i  j r a t e t M a  płow e

A d w o k a t
Dr. Wladysle w Rogala 

Wędrychowski
o tw o rz y ł 2159 2—3

l i a n c e l a r j ę
i r  Jfrakowie, {

Angielskie gn.akifc MATERJE W EŁNIANE.
a, nL 1 *adko farbowany Orlean łokieć po 
ct- 40. oO i 60.

E? rr‘J * gładko farbowany Lemi-Łuster ło- 
k" ! po ct. 70, 80 i W.

-erny i B'łj Jko farbowany Luster jedwabny 
łokieć po zł. 1 ,T -20 i 1-50.

Lzaróy Sammte łorieć po ct. 80, zł. 1 i 1-20. 
Czarny Silk-Sammte na suknie [łokieć po zł. 

 ̂ 160. 1-80 i 2.
Farbowane pręgowane Sammte na sukme, naj­

nowsze dla dam i ' i® ń> ,n tć p0 zł. 1-50.
M A .1 J-IR-TE B A K C H E T O W E .

1 sztuki. 80 łokci, b- Ja, niebieska, melirt albo 
farbowany barchent ’ /» P< zł. 6, 7 1 8.

1 sztuka 30 łokci biała i niebieska melirt slbo 
farbowany barchent po zł. 7, 8 i 9.

1 sztuka 30 łokci biała, niebieska melirt Slbo 
farbowany barchent ’ / ,  po zł. 10, 11 i 12,

1 sztuka Schnfirl albo piąuć barchent */. po 
zł. 9, 10 i 1-2 

1 pztuke Schnfirl albo Piąuć barchent *L po 
zł. 10, 1‘2 i ‘ 5.

1 łokieć hochprimaWattwoll barchent po o- 40. 
Iłamskie piąuć narzutki, białe albo farbowane, 

za sztukę po zł. 1, 1-20 i 1-50.

GŁADKIE LNIANE MATERJE 
*1, 30' łokci nicianego płótna za sztukę p< -*ł.

6, 7 i 8.̂  U.
9/e 30 łoś ci nicianego płótna za sztnkę p* zł, 

8, 9 i 16.
*U 30 łokci pranego Stnhlcreas płótna za sztu­

kę zł. 7, 8 i 10.
9/n 30 łokci pranego 8‘ ub.creas płótna za sztu­

kę zł. 8, 10 i 12.
9/„ 50 łokci Belfaster weby za szt. zł. 12,14,18. 
9/„ 50 łokci holenderskiej weoy za szmł* zł. 

16, 20 i 25.
°/s 64  y o k c i  r n m b a r g s k ie j  w e b y  a r  s p o d n i*1 d l r

panów sztuka zł. 20, 25 i 30.
9/, 54 łokci rumburgskiej weby na koszul dla 

paf sztuka zł. 30, 3p i 40.
9/a 54 iokci rumbu ryckiej w e h v  m koszulidLl 

ps* >w Jztuka zł. 40, 50 i 60.
Weby gą wyłąci cym fabrykatem M »y & 

H o 1 f e 1 d.
Prześcieradła bez szwn za sztukę zł. 3, £'EC, 4.

DAMAST MATERJE.
Białe garnitury z pół-lnianego damastu dla 

6 osób 12 osód 18 osób 24 osśb
zł. 4. zł. 7. zł. 10. “zł. Iz, 

Białe gernitnry z czygto-lnianego Jaąn&ri dla 
6 os ab 12 osób 18 osób 24 owio
zł. 5. 

le garn 
6 osób

zł. 9. zł. 14. zl. J*p. 
Białe garnitury z czysto lnianego D sm ia dla 

18 osób 24 ośód 
z łT S T

12 osób
zł. 7. zł. 12. zł. 18.

1 tuzin farbowanych serwet do deseru zł. ^3,4. 
I „ białych „ „ | „ ^ 3  4.
Ręcznik i z  Lamastu łokieć po ct. 25, 30 i 35. 
Czysto lniane ręczniki tuzin po zł 4, 6 i 7.
Czysto lniane serwety tuzin po zł. 4, 6 i 7.
1 sztuka *■/. farbowanego obrusu ct. 80 
Czysto lniane obrusy na stół %  zł. 2, 260, 3, 

„ “ /< „ 3,400,6.
„ J**/* .  6 8, 10.

Czysto lniane garnitury dla
-* osób 12 osób

s wyższej Irkoły jazdy, dresury koni, gimna­
styki i baletu. 2076 1—0

przy wliey Hdjębiej Wyższej w do- 
mu p o I _ 1 6 9 n a  I. piętrzę.

zł. 4. 8 zł.
Garnitur przykrycia, 2 kołdry i obrós tt‘ stół 

po zł. 10, 12 i 15.
Przy obstalnnkach prosiu.y podać czy 2, 1, albc hochprima Qualitat jesl żądany. 

Przy całkowitych wyprawach a1 bo wielkich 7amówieuiach zuiżeuie ceny.
Także prosimy o podanie ó oaładnej aaresy : Tylko Ruprechtspiatz Nr. 3, za kiś ci o - 

łem Ruprechta, vis-a-vig wchodu du zaKrygtji. 329u II  -50

Cyrk całkiem ogrzany.
Szczegółowy program podają piakaty.
Każdej niedzieli i święta dawane będą 

dwa przedstawienia. Początek pieiw»Zc«o o go­
dzinie 4. po poł., drugiego o godz. 7. wieczór

Na karnawał! Największy wybór o rd frs ró w  k o t y l j o u u w y c b  i damskich 
nsiąź -czek balowych, oraz wieiki skład ksiąg Landiowych i gosoodar- 
skich, poleca hai del papieru i obić pokojowych

R u d o l f a  W i s e m  (i l l e r a
we L w ó w i « ‘ ,  przy ulicy Kopernika 1. 4, £  if

po c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h  i s t a ły c h .  gj ^

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Galicyjskiego Banko Kredytowego
____________  i :  __ ____________ - i  i

C. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika.

O U L O ^ K I I K .

/

y r z y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d .  1 .  4 ,

przejm u je

na

p r z e j m u j e

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od jednego złr. w. a . do każdej wysokości, op rocen tow u ją

€5 O i t  lilsm .
Zwrot wkładek do 2 0 0  zir. uiszcza się bez n>tfp°1l* ieda>ęnia' Udziela

SB A Ł I  € / ć K  I
kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. w. &.

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, od 3 ciej do 5tej po południu. 2006 2-?

skutek zaprowadzenkt z dniem 1. stycznia 1875 r. waluty pruskiej w mar­
kach na kolejach żelaznych w pausVie memieckiem, jako też z powodu używania od 
tegoż dnia kilogramu lako jedności do oznaczenia wagi ceny ogłoszone dla pojedyn­
czych towarów, v taryfach związkowych między Galicją a Rumunią z jednej, a zagra­
nicą z drugiej strony objęte, in le  p o d l e g a j ą  n a  r a z i e  ż a d n e j  o i ą ^ r j a l "  
nej^  z m i a n i e  i pozostają z tą jedynie modyfikacją, aż do dalszego postanowieni*
TT7 117. rr r\ n  . f i  ł l / l r m  n  a u t o  mmr10  M a  w t  a  m  v , ^ — ____l l »  ^ f     ■  ^w użyciu, że dotychczasowa Ti a g a  w  e e f ,n a r a c h  na przyszłość n a  k i l o g r a *  
m y  (30 kilogramów równają się 1 cetnarowi cłowemu), a  f a l a r y  n a  w a l n W  
n i R r l i o w ą  (1 marka równa się dziesięciu srebrnikom, 1 srebrnik równa się dzi®' 
sięciu fenigom markowym) z & jn t e n ia ć  *1^ b ę d ą .

Równocześnie zwraca się uwagę na to, że od 1 . l u t e g o  r .  p .  tylko te f<>r' 
mularze na listy frachtowe przyjmowane będą, kiore zaprowadzone zostały regulamine111 
ruchu z dnia 1 lipca z. r.

We Lwowie w grudniu 1874 r. 2162 M
Dyrekcja ruchu.

v j i w ,* *  1 redaktor odpowiedzialny: Eewakowicz Henryk. „Dzicrnika P olsk iego“ A. J. 0 . Bogosza. Zatz^aoa L . Zuoalew icz.


